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W niedzielę, 10 sierpnia, o godz. 
18,10 w programie II Polskiego 
Radia nadane będzie słuchowisko 
z cyklu poświęconego życiu i dzia 
łalności Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Słuchowisko nosi tytuł 
„Noc sylwestrowa 1943 roku**. Te­
matem jego jest historyczne, 
pierwsze plenarne zebranie Kra­
jowej Rady Narodowej w War­
szawie przy ulicy Twardej 22.

— Jestem wdową. Nazywam się Barbara Wy­
goda. Pod Zawierciem mieszkam. Z murarskiej 
rodziny. Moje życie nie było słodkie. O nie! Wie­
cie, jak to było z murarzami przed wojną. Tylko 
parę miesięcy w roku był sezon. A i w sezonie 
nie dla wszystkich pracy starczyło. Ojciec często 
bez roboty chodził. Choć mówię wam, że mu­
rarz z niego był dobry. Gdyby doży! naszych cza 
sów. Ho! ho! We współzawodnictwie nie jednego 
przodownika by pokonał. Matka była chora na 
suchoty. Ojciec raz po raz bez pracy zostawał. A 
tu troje drobiazgu w domu.

— Jak trochę podrosłam, poszłam na służbę do 
pańskiego domu. Nie chodziłam do szkoły, bo mu 
siałam już jako dziecko harować od świtu do no­
cy. W ciężkiej pracy dożyłam lat dorosłych, a nie 
umiałam czytać.

— Uprzykrzyła mi się ta służba. Wyszłam za 
mąż za małorolnego chłopa.

— Ale życie nie stało się przez to łatwiejsze. 
Siedzieliśmy na skrawku ziemi, stale w długach 
u kułaków. Trzeba było się wynajmować do ro­
boty u bogaczy. Z deszczu pod rynnę — ze służby 
w pańskim domu na kułacki odrobek

— Nie miał się komu człowiek użalić. Czworo 
dzieci przyszło na świat. Jaka je czeka przy­
szłość? — nieraz myśleliśmy o tym z mężem. 
Zęby choć trochę miały lepiej od nas..,

— Choć trochę... No widzicie, jak się odmieniło.
— Dwóch synów mam teraz w wojsku. I w woj 

sku zawodu się uczą. Najstarsza córka Maryśka 
wyszła- za mąż, mieszka w Bydgoszczy. W spół­
dzielni pracuje. Na buchalterkę się uczy. Nie za­
stałam jej w domu, to czekam, tu na skwerku. 
A młodsza córka dużą maturę w tym roku zdała 
. powiedziała mi, że będzie doktorem... Tak sobie 
postanowiła. Ja wierzę, że będzie. Bo Państwo 
jej dopomoże. A ja sarna, ze dwa lata już będzie, 
jak nauczyłam się na kursie czytać i pisać.

— I widzicie, wszystkie moje dzieci mają już 
ponad 18 lat i wszystkie będą głosować. I ja z

Średniorolny chłop JAN RATUSIEWICZ i gromady Gruczno, pow. Swiecie wykonał jaką 
pierwszy w gminie Gruczno roczny pian sprzedaży zboża, dostarczając do punktu skuptt 
1.490 kg, zamiast 1.290 kg zboża.

— W tamtym roku otrzymałem dyplom za wzorowe wykonanie obowiązku — powiada 
Matusiewicz. — To zobowiązuje mnie do przodowania i w tym roku. Odstawię jeszcze około 
1.200 kg pszenicy. Jestem członkiem PZPR. Rozumiem, że jako aktywista partyjny zobowią­
zany jestem przodować j być przykładem dla innych.

Tow'. Ratusiewicz wykonał już roczny plan dostaw żywca, a od 3 krów codziennie do­
starcza 21 litrów mleka.

Ponadto kontraktuje niemal wszystkie uprawy techniczne. W tym roku najlepiej udały 
mu się buraki cukrowe.

NA ZDJĘCIU: Tow. Jan Ratusiewicz przegląda żniwiarkę przed wyruszeniem do kosze­
nia pszenicy, którą zaraz wymłóci 1 dostarczy |Jo punktu skupu

„Gazeta0 fot. M. Ługowski

ROLNICY! Uiszczając ternii 
nowo należności z tytu­
łu podatku gruntowego 
unikniecie dodatko­
wych kosztów za zwło­
kę.

Pow. Sępólno
Jan Odyjak z miasta Sępólno, jako 

pierwszy w powiecie wywiązał się ż 
rocznego planu skupu zboża, odstawia 
jąc 2.920 kg.

Z kroniki dyplomatycznej
W dniu 7 bm. nowomianowany po 

seł ^nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Stanów Zjednoczonych Mek 
syku w Polsce pan Manuel J. Gan- 
dara złożył wizytę wstępną ministra 
wi Spraw Zagranicznych Stanisławo 
wi Skrzeszewskiemu.

W uchwale czytamy m. in.:
Zwołany w 8-mą rocznicę wyzwo­

lenia kraju przez chwałą okryte od­
działy Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, Zlot Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Ludo 
wej był wielkim wydarzeniem w ży­
ciu młodzieży polskiej.

Zlot pokazał, że młodzieży bliska 
jest wielka prawda, wypowiedziana 
przez Towarzysza Bieruta w przemó 
wieniu » Zlocie:

„Zwycięstwo socjalizmu to e- 
poka odrodzenia w dziejach ca­
łej ludzkości. Poznać, zrozumieć 
i poświęcić życie tej wielkiej spra 
wie — oto nasz cel, najszlachet­
niejsze i najpiękniejsze zadanie 
dzisiejszego pokolenia*'.

podobnie jak zetempowcy mogą słu 
żyć za wzór w pracy i nauce i którzy 
stanowili więcej niż jedną trzecią de­
legatów na Zlot, gorący zapał mło­
dych przodowników, ich przykład, 
jak upartym, ofiarnym wysiłkiem po 
kon^wać przeszkody, porywa te gru 
py młodzieży, które dotychczas były 
bierne i stały na uboczu.

W odpowiedzi na apel zlotowy Za 
rządu Głównego ZM'P wysoką falą 
podniosła się polityczna i produkcyj 
na aktywność najszerszych mas mło 
dzieży. Około 3 milionów młodych 
patriotów, w tej liczbie 700 tysięcy 
harcerzy wzięło czynny udział w ru­
chu współzawodnictwa i przodowni­
ctwa w przemyśle, na wsi, w szko­
łach i wyższych uczelniach, dając kra 
jowi ponadplanową produkcję i osz­
czędności na sumę 350 milionów zło­
tych, polepszając wyniki w nauce, za 
kładając nowe i ożywiając dawniej 
istniejące zespoły artystyczne i koła 
sportowe.

Zlot pokazał, jaką ogromną twór­
czą siłą może stać się młodzież świa 
doma swycli zadań wobec Ojczyzny, 
swej przyszłości, swych praw i moż 
liwości".

W dalszym ciągu uchwały Zarząd 
Główny ZMP poleca wszystkim or­
ganizacjom Związku Młodzieży Pol 
skiej w toku szerokiej kampanii spra 
wozdań ze Zlotu zapoznać całą mło­
dzież z jego przebiegiem, z przemó­
wieniem Prezydenta Bieruta i ślubo 
waniem młodego pokolenia, omó­
wić wielkie i odpowiedzialne obo­
wiązki, jakie nakłada ono na mło­
dzież, wskazując wszystkim chłop­
com i dziewczętom, że ich głównym 
zadaniem jest przetworzyć w czyn 
słowa ślubowania i wskazania Prozy 
denta Bieruta.

Uchwała stwierdza, że główną ro 
lę w kampanii sprawozdawczej ma­
ją do spełnienia delegaci na Zlot, 
oraz, że konieczne jest aby instan­
cje ZMP-owskie otoczyły ićh większą 
opieką i udzielały im większej pomo­
cy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pow. Szubin
Antoni Wiecha z gminy Łabiszyn od­

stawi! 1.900 kg. zboża.
Zygmunt Sieradzki — małorolny 

chłop z gromady Ojrzanowo odstawił 
104 kg zboża.

Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza 
„Dobrobyt" z Jeżewa odstawiła 3.200 
kg. rzepaku oraz 3.500 kg. jęczmienia.

obronnej naszych granic, pełne 
prawa wyborcze. Tak więc stali­
śmy się pełnoprawnymi współgo­
spodarzami Ludowego Państwa.

W dowód głębokich uczuć dla 
naszej Ojczyzny czcimy nowymi 
zobowiązaniami uchwaloną przez 
Sejm Konstytucję Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i w ten spo­
sób wypełniamy nasze zlotowe ślu 
bowanie.

Brygada im. Janka Krasickie­
go postanawia walczyć o tytuł 
przodującej brygady młodzieżo­
wej w województwie i zdobycie 
po raz drugi zlotowego proporca 
przechodniego. Postanawia także 
roztoczyć socjalistyczną opiekę 
nad maszynami.

Brygada im. Bolesława Bieru­
ta walczyć będzie o podniesienie 
jakości produkcji, zlikwidowanie 
przestoju maszyn. Poza tym prze­
szkoli 6 kolegów w obsłudze ma­
szyn oraz podniesie wydajność 
pracy o 5 proc. ’

Brygada im. Małgorzaty Fornal 
skiej postanawia wykonywać 
przedterminowo plany miesięcz­
ne.

Kolega Jerzy Otta, młodzieżo­
wy przodownik pracy, podniesie 
wydajność pracy ze 180 na 200 
proc, normy. Jest to zaledwie 
część naszych zobowiązań, dalsze 
będą napływały. Przez nasze zobo 
wiązania chcemy przyczynić się 
do przedterminowego wykonania 
zada trzeciego roku Planu 6-let- 
niego.

List ten przesyłamy do Was, 
koledzy z przodującej drużyny 
wojskowej, abyście poszli w na­
sze ślady i tak jak my w produk­
cji, walczyli o lepsze wyniki w wy 
szkoleniu bojowym i politycznym 
przyczyniając się tym do wzrostu 
siły naszego Ludowego Państwa i 
wypełniając w ten sposób złożone 
ślubowanie.

Młodzież Bydgoskiej Fabryki 
Sygnałów Kolejowych

Pow. Rypin
Józef Bazmirowski — małorolny 

chłop z gminy Radomin wykonał plan 
skupu w 375 proc, wzywając jednocześ 
nie wszystkich chłopów do terminowej- 
odstawy zboża.

nimi. Będę głosować na to, żeby przedwojenna 
nędza z biedą nigdy nie wróciła. Będziemy głoso­
wać na ludzi, którzy dalej poprowadzą nas do do- 

/brobytu, żeby jeszcze szybciej Plan 6-ietn! zakoń­
czyć. I żeby moja córka doktorem była...

— Jak tu swoją wdzięczność wyrazić. Jestem 
stara, prosta chłopka i z moich rąk do pracy nie 
wielki pożytek. Ale mam dzieci. One odwdzięczą 
się, jak trzeba naszej Ludowej Polsce.

— Mówię wam, gdy tak powolutku czytałam 
tę ordynację wyborczą, to mi w pamięci odżyły 
znowu te stare złe czasy. Bo co to wybory, to 
wiedziałam już wtedy, choć ciemna byłam. Dzie­
dzice agitowali i nas, niepiśmiennych, żeby wię­
cej głosów dostać. Naobiecywali złote góry, ka­
wałek kiełbasy czy kieliszek wódki paru .chło­
pom dali i powiedzieli; „Na naszych posłów gło­
sujcie — to w Polsce wszystkim dobrze będzie". 
Kto mądry, to splunął na tę kiełbasę, bo wie­
dział, że po wyborach nic Się nie zmieni, że dzie- 
dzice po dawnemu, albo jeszcze i bardziej będą 
nas uciskali. A jak który przeciw nim stanął, to 
zaraz dziedzic podał go policji, żeby go w więzie­
niu nauczyła, na kogo głosować. Strachem nas 
chcieli do głosowania zmusić...

— Ale dość wspominania tego, co nie wróci.
— Moje chłopaki, co w wojsku są teraz, też gło 

sować będą, Janek mi pisał — on do ZMP nale­
ży — że jego organizacja kandydatów wysunie. 
Więc Janek jest bardzo z tego dumny, że niby 
będzie radził, kto ma być w Sejmie, i wszyscy je­
go koledzy z jednostki też są bardzo zadowoleni, 
że Państwo Ludowe takie ma do nich zaufanie.

— A ja się wraz z nimi cieszę i też jestem 
dumna, że na stare lata jestem obywatelką Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, że będę głosować 
według sprawiedliwego prawa wyborczego.

Moje dzieci będą szanować te prawa, wstydu 
mi nie zrobią. Spokojna jestem.

Rozmowę przeprowadziła
WANDA WALENTYNOWICZ

Z radością i dumą oddam swój głos...

Pow. Żnin
Kazimierz Mikulski z gromady Rogo­

wo Znińskie wykonał plan roczny.
Nadali korespondenci: Klemens Ptak, Wk 

told Weiman. Zygmunt Poseld, Kazimierz Ba­
czyński, Józef Kołsut.

Rolnicy województwa 
bydgoskiego!

Spełnijcie swój obywatelski 
obowiązek wobec Państwa, re­
gulując w terminie należności 
podatku gruntowego na rok 
1952.

Podatek gruntowy wymie­
rzony za 1952 rok w wysoko­
ści podanej w nakazie płatni­
czym, po potrąceniu zaliczek 
ustalonych za 1952 rok, płatny 
jest w dwóch równych ratach 
w następujących terminach:

I rata — płatna do dnia 15 
września 1952 r.

U rata — płatna do dnia 1 
listopada 1952 r.

Życzenia CRZZ 
dla przewodniczącego 
ŚFZZ Di Vittorio
Z okazji 60 rocznicy urodzin Di 

Vittorio, przewodniczącego Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych, sekretarza generalnego Wło­
skiej Powszechnej Konfederacji Pra­
cy, przewodniczący CRZZ W. Klosie- 
wicz przesiał- depeszę następującej 
treści:

„Z okazji 60 rocznicy Waszych 
urodzin proszę przyjąć, Drogi To­
warzyszu Di Vittorio, od polskich 
związkowców, Centralnej Rady 
Związków Zawodowych j ode 
mnie osobiście wyrazy najszczer­
szego uznania i szacunku dla Wa 
szej długoletniej i nieugiętej walki 
o postęp i pokój na świecie.

Proszę również przyjąć gorące 
życzenia długich jeszcze lat życia 
i zdrowia oraz dalszej pomyślnej 
pracy dla dobra światowego ru­
chu zawodowego i włoskich mas 
pracujących".

Ambasador
Andrzej Gromyko 

złożył listy uwierzytelniające 
królowej Elżbiecie

LONDYN (PAP) Dnia 7 brn am­
basador nadzwyczajny i pełnomocny 
Związku Radzieckiego w W Brytanii, 
Gromyko, wręczył listy uwierzytelnia­
jące królowej angielskiej Elżbiecie. 
Ambasadora Gromyko przedstawi! kró 
lowej minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii, Eden.

------- O-------

Uralski Zespół Pieśni i Tańca 
wystąpił ii!a radzieckich 

budowniczych Pałacu Kultury 
i Nauki

7 bm. w hali sportowej ZS „Gwar­
dia" w Warszawie wystąpi! Uralski 
Zespól Pieśni i Tańca z przedstawie­
niem dla radzieckich budowniczych Pa 
łacu Kultury i Nauki. Na występ przy 
byli również zaproszeni przez radziec­
kich budowniczych polscy robotnicy 
budowlani z AlDM-u, Muranowa i in­
nych osiedli.

Licznie zebrani robotnicy radzieccy 
i polscy gorąco oklaskiwali każdy 
punkt bogatego programu Szczególne 
zainteresowanie wzbudziły pieśni i 
tańce polskie, wykonane przez zespól

Słuchowisko radiowe 
o Prezydencie 

Bolesławie Bierucie

List młodzieży z BFSK
do młodych żołnierzy

Głębokim echem odbiło się wezwanie młodzieży PZBM w Fabry 
ce Sygnałów Kolejowych.

. Jak uczcimy Konstytucję?
Czym zadokumentujemy nasze gorące uczucia dla Ojczyzny?
Nie trzeba było długo czekać na odpowiedź. Posypały się zobowiąza 

nia — młodzież wprowadziła w czyn ślubowanie.
Ułożono list do kolegów z przodującej drużyny wojskowej pchor. 

Kociemskiego.
— Drodzy Koledzy! — piszą w 

liście chłopcy i dziewczęta — My, 
. młodzież Bydgoskiej Fabryki Sy 
gnałów Kolejowych, z radością 
przyjęliśmy apel młodzieży z 

. PZBM. która słowa ślubowania 
udokumentowała czynem produk 
cyjnym. Inicjatywa kolegów 
z PZBM stała się dla nas wzorem, 
jak wypełnić ślubowanie.

Na Zlocie ślubowaliśmy Ojczy­
źnie i ukochanemu Nauczycielowi 
1 Wychowawcy młodzieży. Towa­
rzyszowi Bierutowi, umacniać na 
szą niepodległość strzec wiernie 
mienia i dobra narodowego oraz 
ofiarnie służyć sprawie rozkwitu 
i świetności Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

Ojczyzna Ludowa otoczyła nas, 
młodzież szczególną opieką, da­
jąc nam możność zdobywania wie 
dzy. podnoszenia naszych kwalifi 
kacji zawodowych oraz brania 
czynnego udziału w życiu politycz 
nym naszego kraju.

Uchwalona przez Sejm Konsty­
tucja gwarantuje nam te prawa, 
z których korzystamy od pierw­
szych dni Władzy Ludowej.

Nowa ordynacja wyborcza, bę­
dąca wyrazem głębokiej troski Lu 
dowego Państwa o naszą mło­
dzież, przekreśla raz na zawsze 
ustawy sejmu burżuazyjnego. któ 
ry w obawie przed rosnącym ru­
chem antyfaszystowskim w szere­
gach młodzieży, pozbawił ją pra­
wa wyborczego.

Obniżając do lat 18 wiek obywa 
teli posiadających prawa wybor­
cze, nowa ordynacja daje również 
młodzieży w wieku od 18 do 21 
lat prawo decydowania o wybiera 
niu do Sejmu tych, za których po 
średnictwem lud sprawuje wła­
dzę.

Ordynacja ta daje i Wam, ko­
ledzy żołnierze którzy razem 
z nami bierzecie czynny udział w 
walce o rozwój naszego budowni­
ctwa socjalistycznego, a przede 
wszystkim w walce o wzrost siły

uena iu gr

GazetaPOtHORPKA
Uchwała Zarządu Głównego ZMP o pracy po Zlocie Młodych Przodowników

ZMP-owcy! Pracujcie i uczcie się jeszcze lepiej niż dotychczas
skupiajcie wokół siebie młodzież

i śmiało prowadźcie ję do walki o siłę i szczęście naszej Ojczyzny
Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej powziął uchwałę o pracy 

po Zlocie Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej.

Cena 15 gr

Zlot był potężną, porywającą ma­
nifestacją na cześć Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
wspaniałym przeglądem osiągnięć 
młodych patriotów w służbie Ojczy­
źnie, żarliwym apelem wzywającym 
do wzmożenia wysiłków w imię u- 
trwallenia wiekopomnych zdobyczy 
Konstytucji.
W uroczystym ślubowaniu złożonym 

Ojczyźnie na ręce jej Pierwszego Bu 
downiczego, Towarzysza Bolesława 
Bieruta, delegaci na Zlot w imieniu 
całej młodzieży wyrazili gotowość 
do walki pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni-.- 
czej we froncie narodowym w obro­
nie pokoju światowego, o wykonanie 
Planu 6-letniego, o utrwalenie nie­
podległości Polski, o umocnienie brat 
niego sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim.

Ostrze tej walki skierowane jest 
przeciwko amerykańsko - hitlerow­
skim imperialistom i ludobójcom, ich 
pomocnikom zagranicą i w kraju, ob 
cym najmitom i wrogom ludu.

„Bojowa postawa zetempoWców 
oraz tych chłopców i dziewcząt, któ­
rzy nie wstąpili jeszcze do ZMP, ale

Pow. Bydgoszcz
Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza w 

Olorowie „Przyszłość" odstawiła do 
punktu skupu 9.355 kg. żyta.

Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza w 
Łęgnowie odstawiła 2.500 kg. żyta.

Pow. Wyrzysk
Rolnicza Spółdzielnia Wytwórcza w 

Jeziorkach KosżtoWskicli „Żgoda“ od­
stawiła 7.090 kg. jęczmienia i 8.330 kg. 
rzepaku.

Pożegnałam się z Antonim Pszczelakiem, kole­
jarzem z Bydgoszczy. Rozmawiałam z nim o ordy 
nacji wyborczej. Teraz jego wypowiedź miałam 
już w notatniku. Wracając obok skwerku na Pla 
cu Wolności do redakcji, usiadłam na ławce, aby 
jeszcze raz sprawdzić, czy dokładnie zapisałam 
słowa kolejarza.

„Ordynacja wyborcza jest nasza., ludowa, praw 
dziwie demokratyczna. Wybory będą tajne, rów­
ne, bezpośrednie i powszechne. Robotnicy i chło­
pi wybicrą swoich z krwi i kości ludowych po­
słów".

Zapisałam mniej więcej dokładnie. Ale kilka 
zdań jakoś zgubiłam. Kolejarz mówił o tym. że 
przed wojną był bezrobotnym, że bezrobotni nje 
mogli głosować, bo za marcowej konstytucji trze' 
ba było stale mieszkać W danym okręgu wybor­
czym, aby mieć prawo głosu. A wiadomo, że 
bezrobotni często zmieniali miejsce pobytu, szu­
kając pracy. W konstytucji, tej faszystowskiej z 
1935 roku, to w ogóle obywatel nie mógł głosować 
na kogo chciał, tylko na kandydatów wybranych 
przez sanacyjną władzę...

Przypominając sobie słowa tow. Pszczelaka 
zauważyłam, że starsza obywatelka, która siedzia 
ła obok mnie na ławce, przygląda się, uśmie­
cha... najwidoczniej pragnie nawiązać rozmowę.

— A co też tak pani pisze w tym notesie? Pro­
szę wybaczyć, że pytam, ale tak myślicie nad 
każdym zdaniem...

— Rozmawiałam z pewnym kolejarzem o ordy­
nacji wyborczej, zapisałam, co mówił i teraz chcę 
podać jego wypowiedź do „Gazety".

— O ordynacji? A można zobaczyć, co powie­
dział?

— Proszę bardzo.
Przeczytałam.
— Ten kolejarz ma rację. A może pani cieka­

wa. co ja bym opowiedziała o tym samym? Ja też 
nie mało w życiu przeszłam. Teraz stara jestem, 
niezdolna już do pracy — dzieci mnie utrzymują.

— Proszę bardzo, opowiadajcie...
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Łodzią z Leningradu 
do Rostowa nad Donem

MOSKWA (PAP) — Do portu w Ro 
stówie nad Donem zawinęła w tych 
dniach ośmio - osobowa łódź. Zało­
ga lodzi składa się ze słuchaczy trze­
ciego roku Instytutu Inżynierów 
Transportu Wodnego w Leningra­
dzie. Studenci wypłynęli z Lenin­
gradu 17 czerwca lir. W dniu 24 lip 
ca przybyli oni do Stalingradu. Po 
krótkim odpoczynku wyruszyli oni 
wołżańsko - dońskim szlakiem wod­
nym w kierunku Rostowa nad Do­
nem. Łącznie przebyli oni ponad. 
4.000 km. Łódź poruszana była wio­
słami.

Pierwsza międzyrepublikańska 
kołchozowa elektrownia wodna 

powstaje w ZSKR
MOSKWA (PAP) — Na granicy 

trzech republik radzieckich — Li­
twy. Łotwy i Białorusi rozpoczęto bu 
dowę pierwszej w ZSRR, międzyre- 
pubłikańskięj kołchozowej elektro-' 
wni wodnej.

Elektrownia ta budowana jest na 
jeziorze Dryświaty przez 12 kołcho­
zów. W jej budowie obok Łotyszów, 
Litwinów ’i Białorusinów' bierze rów 
nież udział ludność polska zamieszku 
jąca w rejonie duksztańskim w ob­
wodzie wileńskim. Nową elektrownię 
nazwano „Przyjaźń narodó,;v“.

Szybko posuwają się prace przy bu 
dowie zapory wodnej. Na terenie bu 
dowy pracują nowoczesne maszyny 
— spychacze, samochody — wywrót 
ki, koparki itd. Wkrótce rozpocz.nie 
się prace betonowe. Nowa elektrow­
nia wodna oddana zostanie do użyt­
ku w dniu 5 grudnia br. Energia 
elektryczna znajdzie'szerokie zastoso 
wanie w produkcji kołchozów trzech 
republik związkowych.

Angielscy działacze kultury 
podpisu.ą apel 

Światowej Rady Pokoju
LONDYN (PAP) — Dziennik 

„Daily Worker" donosi, że na dorocz 
nym zjeździe poetów i artystów Wa 
lii podpisało apel Światowej Rady Po 
koju o zawarcie Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami 
1.600 uczestników.

Zwolnienie japońskich 
zbrodniarzy wojennych
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Tokio, że w związku z wej­
ściem w życie tzw. „traktatu pokojo­
wego" między Japonią a kliką Czang 
Kai-szeka, 5 sierpnia wypuszczono z 
więzienia Sugamo 88 japońskich 
zbrodniarzy wojennych.

----- o-----

Przeniesienie 
ambasadora egipskiego 

z Londynu
LONDYN (PAP) — Z Kairu donosi 

agencja Reutera, że premier Maher 
oświadczył, iż amb sador egipski w 
Londynie Abdel Fattah Amr został 
przeniesiony do jednej z ambasad w 
Azji. Koła poinformowane przewi­
dują, że nowym ambasadorem egip­
skim w Lodnynie będzie Mahmoud 
Fawzi, stały delegat egipski w ONZ.

Uchwała Zarządu Głównego ZMP
o pracy po Zlocie Młodych Przodowników

— Budowniczych Polski Ludowej
(Dokończenie ze str. 1).

Omawiając cele kampanii sprawo­
zdawczej uchwala kładzie nacisk na 
szerokie popularyzowanie praw, jakie 
daje młodzieży Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i demokra­
tyczna ordynacja wyborcza, walki, któ­
rą stoczył lud pracujący zanim zdobył 
te prawa, osiągnięć w budownictwie 
podstaw ustroju socjalistycznego, po­
mocy jakiej narodowi naszemu udzie­
lają narody , Związku Radzieckiego 
oraz prawdy wielkiej idei Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina.

„Niech każda dziewczyna i chłopiec, 
którzy byli w Warszawie pamiętają 
słowa Towarzysza Bieruta — czytamy 
dalej w uchwale — niech pracują i 
uczą się jeszcze lepiej niż dotąd, niech 
skupiają wokół siebie młodzież i śmia­
ło prowadzą ją do walki o siłę i szczę­
ście naszej Ojczyzny".

Równocześnie — jak podkreśla u- 
chwala — zetempowcy, uczestnicy Zło 
tu i wszyscy młodzi patrioci powinni 
uczyć się demaskować jadowitą, zakła 
maną, żerującą na ciemnocie robotę 
wrogów ludu.

Uchwala wskazuje następnie, że 
korzystając z pomocy uczestników Zlo 
tu, organizacje ZMP-owskie powinny 
stale rozszerzać front walki o zwycię­
skie wykonanie zadań Planu 6-lctniego, 
rozwijać dalej wspaniały ruch współ­
zawodnictwa.

„Niech uczestnicy Zlotu — głosi 
uchwała — występują z inicjatywą no 
wych zobowiązań produkcyjnych i osz­
czędnościowych, nowych urnów o współ 
zawód nici wie, niech ruch wart zloto­
wych przekształca-się w ruch wielowar- 
sztatowców, niech mistrzowskie epa-

Perfidne manewry mocarstw zachodnich
w sprawie Niemiec •

BERLIN (PAP), Ja.k donosi z Bonn 
agencja ADN, nowy wysoki komi­
sarz USA w Niemczech zach. Walter 
Donnelly przyjął grupę dziennikarzy 
amerykańskich, na których prośbę 
złożył oświadczenie na temat noty, 
trzech mocarstw zachodnich z 10 lip/ 
ca br. do rządu ZSRR w sprawie Nie 
mieć.

Według wywodów Donnelly'ego, 
rząd USA skłonny był początkowo 
odrzucić kategorycznie propozycje za 
warte w nocie rządu radzieckiego ,z 
24 maja br. Rząd USA był zdania, że 
zwołanie konferencji czterech mo­
carstw doprowadzi do Zwłoki lub na 
wet spowoduje udaremnienie ratyfi-

Haniebne wybryki okupantów angielskich
w Nadrenii

BERLIN (PAP) — „Freies Volk" 
donosi, że odbywające się obecnie 
manewry wojsk okupacyjnych w 
Nadrenii wyrządzają wielkie szkody 
miejscowej ludności. Czołgi angiel­
skie pustoszą pola i niszczą lasy. Lud 
ność przyległych okolic mobilizowa­
na jest do różnych robót związanych 
z manewrami. Dziennik wspomina o 
ostrym niezadowoleniu mieszkańców 
miasta Wesel i okolic. W wielu wy­
padkach dochodziło do starć między 
ludnością a żołnierzami angielski­
mi.

Agencja ADN donosi z Koblencji, 
że koło tego miasta eksplodował nie­
wypał bomby zapalającej, rzucony 
podczas ćwiczeń przez samolot ame­
rykański, Jedna osoba została ciężko 
ranna i zmarła w szpitalu. O zrzucę 
hiu zapalającej bomby fosforowej na 
pewien ogród w Fuldzie donoszą z 
Kassel. Bomba spowodowała pożar.

I

190 tys. pracowników kolei strajkuje
we Włoszech

RZYM (PAP). W nocy z 8 na 7 
sierpnia rozpoczął się 24-.godz!nny 
ogólnokrajowy strajk kolejarzy wło­
skich, proklamowany przez „Naro­
dowy Związek Zawodowy Koleja­
rzy", należący do Włoskiej Powszech 
nej Konfederacji Pracy.

Strajkiem objętych zostało 170 tys 
kolejarzy oraz 20 tys. pracowników 
przedsiębiorstw, pracujących na 
rzecz kolei.

Według informacji prasy włoskiej, 
strajk kolejarzy niemal, całkowicie 
sparaliżował ruch kolejowy we Wło­
szech. „Unita" donosi, że stacje w 
Rzymie, Mediolanie. Turynie. Bolo­
nii, Florencji robiły wrażenie wymar 
łych. Z Mediolanu w ciągu doby od­
szedł jeden tylko pociąg, prowadzo-

NOWY JORK (PAP) — W dniacli 
4—7 bm. toczyła się w Honolulu kon 
ferencja minis*"jów spraw zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych, Austra 
lii i Nowej Zelandii. Celem konferen 
cji, zwołanej . przez Achesona, było 
utworzenie tzw. „Unii strefy Pacy­
fiku". *

Konferencja. w Honolulu była dal­
szym krokiem w kierunku utworze- |

nowanie zawodu i usprawnianie me­
tod pracy staje się przedmiotem dumy 
coraz to nowych tysięcy chłopców i 
dziewcząt".

„Wielkie zadania, postawione przez 
VII/Plenum KC PZPR, powinny być 
punktem wyjścia dla szerokiej pracy 
organizacji zetempowskiej wśród mło 
dzśeży w celu szybszego usuwania 
„wąskich gardeł" gospodarki narodo­
wej.

Należy rozwinąć masowy ruch zgła 
szania się zetempowców i młodzieży 
do pracy w przemyśle metalowym, wę 
glowym, chemicznym i budownictwie, 
wzmóc napływ dziewcząt do produkcji, 
wziąć pod opiekę i organizować stały 
dopływ sił roboczych do kluczowych 
obiektów planu, jak na przykład Nowa 
Huta i przemysł budowy okrętów".

W dalszym ciągu uchwala stwierdza 
„Odpowiedzialnym, zaszczytnym za 

daniem organizacji • ZMP jest organi 
zowanie szturmu młodzieży na zdoby­
cie twierdzy nauki i wiedzy".

Szczególną uwagę zwraca uchwała 
na pracę na wsi:

„Marsz młodzieży chłopskiej po wie­
dzę rolniczą zapoznawanie jej z nowo 
czesną agroteclmiką i zasadami prze­
budowy ustroju rolnego na socjalistycz 
ny spółdzielczy nowy ład — oto nad­
zwyczaj ważne zadania Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Organizacje wiejskie ZMP powinny 
śmielej prowadzić młodzież do walki 
z kułackim wyzyskiem i spekulacją, 
szerzej organizować współzawodni­
ctwo młodzieży chłopskiej w kampanii 
żniwno-pnilotowej. zwalczaniu szkod­
ników i podnoszeniu urodzajów, w ter 
minowym wykonywaniu przez groma-

Według oświadczenia przedstawi­
ciela ministerstwa finansów Nadro- 
nii Północnej i Westfalii, zachodnie 
władze okupacyjne skonfiskowały w 
tym kraju przeszło tysiąc różnych 
przedsiębiorstw i zakładów, w tym 
397 przedsiębiorstw przemysłowych, 
około 400 hoteli, 189 stacji benzyno­
wych, 70 kin i teatrów.

Powołując się na oświadczenie za­
stępcy specjalnego przedstawiciela 
amerykańskiego „urzędu wzajemne­
go bezpieczeństwa" w Europie Ander 
sona, złożone 28 lipca na posiedzeniu 
rady atlantyckiej, „Der Spiegiel" pi 
sze, że Stany Zjednoczone postanowi 
ly nie sprzeciwiać się fabrykacji w 
Niemczech zachodnich również cięż­
kiej broni wszystkich rodzajów.

ny przez maszynistę wojskowego. Z 
Neapolu odeszły 3 pociągi, ciągnio­
ne przez lokontotywy parowe, ponie­
waż personel elektrycznych central 
kolejowych również zastrajkował. 
Rząd usiłował wykorzystać łamistraj 
ków, jednakże sformowane przez,-ła­
mistrajków pociągi w większość; wy 
padków nie zdołały wyruszyć w dro­
gę.

Sekretarz generalny Włoskiej Pow 
szechnej Konfederacji Pracy, Di Vit- 
torio, złożył dziennikarzom oświadczę 
nie, w którym stwierdza, że odpowie 
dzialność za strajk spada całkowicie 
na zarząd kolei państwowych i na 
rząd, które uporczywie odmawiają 
zadośćuczynienia słusznym żąda­
niom kolejarzy.

nia w tej strefie nowego agresywne 
go bloku na wzór bloku atlantyckie­
go. Koła rządzące USA pragną wcią­
gnąć do „Unii strefy Pacyfiku" rów­
nież Filipiny i Japonię, a niektórzy 
politycy amerykańscy projektują 
włączenie doń klik L.i Syn-mana, 
Czank Kai-szeka i Bao Da.i‘a i nawet 
mówią o wciągnięciu Burmy, Indone 
zji, Malajów i Indii.

rech mocarstw w sprawie niemie­
ckiej. ale pod warunkami, które mu- 
•sialytoy być nie do przyjęcia dla 
Związku Radzieckiego. Był to obli­
czony na dalszą metę manewr, ma­
jący zapewnić ostatecznie ratyfikację 
„układu ogólnego" i układu o „współ 
nocie europejskiej" przez parlamen­
ty europejskie. Schuman wyraził po­
gląd, że nawet w tym wypadku, gdy­
by Związek Radziecki zgodził się na 
zwołanie takiej konferencji na warun 
ka-ch przedstawionych przez cztery 
mocarstwa — konferencja ta miała­
by jedynie charakter przygotowaw­
czy i'nić mo-głaby zachwiać planami 
trzech mocarstw zachodnich w spra­
wie wciągnięcia Trizonii do „wspól­
noty europejskiej". Te propozycje 
rządu francuskiego zostały również 
poparte przez rząd angielski.

Dlatego też^rząd U.SA — jak oznaj­
mi! Donnelly — uznał za celowe zaa­
probowanie propozycji francuskich. 
Donnelly dal jednakowoż wyraźnie do 
zrozumienia, że rząd USA również 
obecnie odnosi się negatywnie do idei 
zwołania konferencji czterech mo­
carstw w spraw-ie Niemiec. Ze wzglę 
du jednak na życzenia Francji i An­
glii, uczyni on ze śwej strony wszyst 
ko, aby spróbować przerzucić na 
Związek Radziecki odpowiedzialność 
za niepowodzenie tej konferencji.

Nowe bestialstwa 
agresorów amerykańskich 

w Korei
MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 

donosi z Phenianu:
W ostatnim czasie lotnictwo ame­

rykańskie wzmogło bombardowanie 
niewojskowych obiektów Korei Pół­
nocnej.

Szczególnie’ zaciekle lotnictwo a- 
merykańskie bombarduje wsie za­
mieszkałe przez ludność cywilną, o- 
strzeliwuje z broni pokładowej chło­
pów pracujących w polu i oblewa po 
la chłopskie, na których dojrzewają 
plon}7 — płonącym napalmem. Fak­
ty te świadczą, że agresorzy amery­
kańscy usiłują uniemożliwić przepro 
wadzenie prac rolnych, sterroryzo­
wać chłopów i zniszczyć plony, w ce 
lu pozbawienia Korei Północnej chle 
ba.

Strajk 35 tysięcy 
marynarzy 

floty limitowej laionii 
I MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 
donosi z Tokio:

. Dnia 7 Sierpnia rozpoczął się 48- 
godzinny strajk 35 tysięcy maryna­
rzy japońskiej floty handlowej. Straj 
kujący domagają się poprawy warun 
ków bytu.

Kataśtrofa odrzutowca 
amerykańskiego 

w Niemczech zachodnich
BERLIN (PAP) — Na zachód od 

Stuttgartu eksplodował w powietrzu 
i runął na ziemię amerykański samo 
lot odrzutowy. Pilot uratował się wy 
skakując ze spadochronem.

Strajki we Włoszech
RZYM (PAP). Robotnicy wszystkich 

zakładów przemysłowych w Livor.no po 
rzucili wczoraj pracę na znak solidar­
ności z robotnikami zakładów Ansaldo, 
walczącymi przeciwko zwolnieniu z pra 
cy kilkuset towarzyszy. Robotnicy por­
tu I.ivorno zebrali 100.000 lirów dla ro­
botników zwolnionych przez zakłady 
Ansaldo. Także w Prało robotnicy po­
rzucili pracę na znak protestu przeciw 
ko zwolnieniu 35 pracowników w jednej 
z miejscowych fabryk włókienniczych.

Masy pracujące Izraela 
walczą o pokój

TEL AVIV (PAP) — Delegacja I- 
zraelskiego Komitetu Obrońców Po­
koju przybyła z Tel Avivu do Jero 
zolimy. by wręczyć parlamentowi 
petycję w imieniu 401 tysiąca obroń­
ców pokoju (40 proc, dorosłej ludno­
ści kraju). Petycja domaga się pod­
pisania Paktu Pokoju między pięeio 
ma wielkimi mocarstwami. Jednakże 
prezydium parlamentu odmówiło 
przyjęcia delegacji, powołując się na 
to, że petycja nie jest skierowana 
pod adresem parlamentu izraelskie­
go.

Na wieść o odmówieniu przyjęcia 
petycji pokojowej przez parlament, 
wokół gmachu parlamentu zgroma­
dziły się olbrzymie tłumy mieszkań­
ców Jerozolimy, by wyrazić swój pro 
test. Gmach parlamentu został oto­
czony przez silne oddziały policji. Z 
inicjatywy Izraelskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, i Zjednoczonej Le­
wicowej Partii Robotniczej 
(MAPAM) odbyt się na ulicach mia­
sta dwugodzinny wiec w obronie po­
koju.

Zaprzysiężenie 
tymczasowej rady 

regencyjnej w Egipcie 
LONDYN (PAP). — Jak donoszą z 

Kairu, dn. 5 sierpnia w obecności ge­
nerała Naguiba i premiera Maherą, 
zaprzysiężono tymczasową radę re­
gencyjną.

Spółdzielcy z Jądrowic 
wykonali roczny plan dostaw 

zboża
W dniu 7 bm. spółdzielnia produk­

cyjna w Jądrowicach, pow. Włocła­
wek wykonała roczny plan skupu zbo 
ża. Spółdzielcy dostarczyli zbiorowo 
do punktu skupu 69.800 kg.

Poza tym spółdzielnia produkcyjna 
przegotowała do sprzedaży 3'00 kw. 
żyta i 100 kw. owsa, które w najbliż 
szych dniach odstawi ponad plan do 
punktu skupu.

Osiągnięcie to uzyskała spółdziel­
nia dzięki dobrej organizacji pracy i 
właściwemu pokierowaniu i pomocy 
organizacji partyjnej.

Zorganizowano brygadę omłotnwą. 
która dokonywała omłotów, inna bry 
gada natomiast zwoziła zboże do mło 
carni, a podorywek dokonywał POM. 
Dużo pracy włożyli agitatorzy mobili 
zując do pracy wszystkich spółdziel­
ców i ich rodziny. Szczególnie wy­
różnili się agitatorzy tow. Kazimierz 
Kosiński z. brygady omletowej i tow. 
Zygmunt Kosicki. Godny podkreśle­
nia jest również wkład pracy sekr. 
podst. org. part. tow. Franciszka Ko­
sińskiego i przew. spółdzielni tow. 
Pińskiego.

W odstawie zboża dbpom-a’gał spół 
dzielcom POM, służąc środkami trans 
portowymi.

Na apel gromady Sieni ionki
Chłopi gromady Rojewo, powiat 

Rypin podjęli następującą uchwałę:
„Stając na apel gromady Siemion­

ki, powiatu Inowrocław, my, chłopi 
z Rojewa — zobowiązujemy się do 
dnia 12 sierpnia 1952 r. wykonać plan 
dostawy zboża. Jednocześnie wzywa­
my wszystkie gromady naszej gminy 
do współzawodnictwa".

* *
W gminie Rogowo, pow. Rypin 

realizWja dosjaw zboża przebiega 
dość pomyślnie. Wielu chłopów od­
stawia często zboże ponad plan. Na­
leżą do nich tacy jak Jakubowski, sol 
tys gromady Brzeszuki Małe, Jan 
Stabkowski, Władysław Romanowski 
z gromady Rojewo, Władysław Dęb­
ski z Sosnowa, Henryk Konieczny, Jó 
zef Duda z gromady Pinfewo, Maria 
Więckowska z gromady Brzeszuki 
Małe, Wincenty Zaborowski z gro­
mady Sosnowo i wielu innych, któ­
rzy odstawili już część zboża ponad 
plan. Zobowiązania podejmuje nie 
tylko aktyw gminny, ale także wielu 
innych chłopów.

A. Paszkowski
♦ ♦

W gromadzie Zakrzewek, gmina 
Więcbork, powiat Sępólno odbyło si‘ę 
zebranie, na którym omawiano spra­
wę planowego skupu zboża oraz po­
datku gruntowego. Po otrzymaniu u- 
mów o planowym skupie zboża wielu 
ęhłopów podjęło zobowiązanie sprze 
dawania zboża ponad plan.

Tak więc Bronisław Kwasigrcch, 
Zygmunt Grabiński, Jerzy Szefler, 
Feliks Łoziak, Wiktor Cieślik, Hen­
ryk Chmielewski. Mikołaj Kurasz. zo 
bowiązali się dostarczyć zboże poiiad 
plan.

Piotr Hałuszko

Chydito, Antlfiewicz i Kocsrka — Zasłużonymi Mistrzami Sportu

Warszawa serdecznie witała
polskich olimpijczyków j

Dnia 7 bm. w godz. popołudnio­
wych korty CWKS, pomimo niepewl 
nej pogody, zaczęły się zapełniać mło' 
dzieżą, aktywistami sportu, przedsta ’ 
wicielami wojska i organizacji spo-‘ 
łecznych, które przybyły tutaj, ażeby 
przywitać polską drużynę olimpij­
ską powracającą z Helsinek. Ulewny 
deszcz zmusił jednak organizatorów 
imprezy do przeniesienia spotkania 
do pobliskiej sali Polskiego Radia.

Wypełniona po brzegi sala serdecz 
nie i owacyjnie powitała naszych re­
prezentantów. Długo niemilknące 
brawa i okrzyki oraz skandowanie na 
zwisk naszych najlepszych sportow­
ców świadczyły o. głębokim zaintere­
sowaniu i sympatii, jakimi ludność 
Stolicy otacza sport i jego czofS.cych 
przedstawicieli.

Wśród sportowców ubranych w 
swoje reprezentacyjne stroje oiimpij 
skie: białe spodnie i czerwone mary­
narki z godłem państwowym na pier 
si, zasiadają m. in. 'wiceprz&wodhi- 
czący St. R. N. Sr.o-ka, przewodni­
czący GKKF Faruga, znani przodow 
nicy pracy, budowniczowie MDM — 
Kapuśniak i Remiszewski.

Drużynę olimpijską w imieniu ludu 
pracującego Warszawy przywita! wl-

i Delegacja Szwedzkiego Komitetu Obrońców PokojUj
zwiedziła Warszawę

Ostatnio bawili w Warszawie dzia­
łacze Szwedzkiego ^Komitetu Obroń­
ców Pokoju, którzy na zaproszenie 
Rumuńskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju udają się do Rumunii.

Delegaci szwedzcy zwiedzili naszą 
Stolice, podziwiali nowopowstałe 
dzielnice miasta, zapoznali się z mło­
dzieżą i dziećmi Warszawy, zwiedza­
jąc nowowybudowane szkoły, przed­
szkola i żłobki.

Opuszczając Polskę w rozmowie z 
przedstawicielami prasy, goście 
szwedzcy opowiedzieli o swych wra­
żeniach.

Humbert Hammarberg, robotnik bu­
dowlany ze Sztokholmu mówił o glę- 

Gromada Bysław 
zorganizuje pięć zbiorowych 

dostaw
We wszystkich gromadach gminy By 

sław odbyły sie ostatnio zebrania, na 
których omawiano szeroko właściwe 
rozstawienie kompletów omłotowych, 
zorganizowanie zbiorowych dostaw zbo 
ża dla Państwa oraz podano projekt 
przedterminowego wykonania planu od 
stawy zboża.

Wielu chłopów podejmowało zobowią 
zania. Tak np. Lachowski z gromady 
Lubiewo posiadający gospodarstwo o 
obszarze 7 ha zobowiązał się całkowi­
cie wykonać plan dostawy zboża w 
sierpniu. Ponadto sołtys z gromady By 
sław postanowił zorganizować pięć zbio 
rowyeh dostaw zboża.

A. FI akowski

Siejemy poplony
Członkowie spółdzielni produkcyj- 

nęj z Nakla pow. Wyrzysk, po sprząt­
nięciu jęczmienia i rżepaku ozime­
go przystąpili do dokonania podo­
rywek i siewu poplonów.

Dotychczas dokonano podorywek 
i obsiano poplonami 1.0 ha.

Spółdzielcy z Nakla kończą sprzęt 
żyta i przygotowują się do omłotów 
i odsprzedaży zboża Państwu.

Tadeusz Maiendowicz

Żniwa w gminie Chalin 
przebiegają 

sprawnie i szybko
W gminie Chalin, pow. Lipn>o, chło 

pi pracujący zakończyli już kośbę ży 
ta i jęczmienia oraz wprost ze sztyg 
dokonują omłotów.

Małorolni i średniorolni chłopi 
dążąc do jak najszybszego zakończe­
nia omlotów i wywiązania się z obo­
wiązków wobec Państwa posługują 
się kieratami.

Spośród nich Jan Jędrzejewski z 
gromady Chalin natychmiast po sprzę 
cie żyta dokonał podorywki na Ob­
szarze 4 ha. Za nim do podorywek 
przystąpili pozostali chłopi.

Stanisław 'Grochowski

Kto zwycięży — 
Gogolin czy Witoldowo?

Gromada Gogolin (pow. Bydgoszcz) 
współzawodnicząc w kampanii żniw- 
no-omłotowej z gromadą Witoldowo, 
zakończyła już całkowicie zblo# rze­
paku, jęczmienia i żyta oraz przystą­
piła do omłotów,

W1 gromadzie tej na obszarze 25 ha 
dokonano podorywek i zasiewu 10 ha 
poplonów.

Sołtys gromady Stanisław Bożek' 
pierwszy zakończył sprzęt zbóż i do­
konał podorywek wysiewając rów­
nocześnie 2,5 ha poplonów.

Podobnie prace żniwne przebiega-, 
ją w gromadzie Witoldowo, która dą 
ży do tego, aby nie wyprzedzili jej chloj 
pi z Gogolina. .

Wiktor Szala

ceprzewodniczący St. R. N. Sroka, ł
Sprawozdanie z walk i osiągnięć! 

naszych reprezentantów na lgrzy-fl 
skach złożył kierownik polskiej eki-fi 
py olimpijskiej przewodniczącymi 
PKOL Minccki Mówca podkreśli! m..j> 
in., że pomimo usiłowań niektórych! 
działaczy sportu kapitalistycznego,! 
wśród młodzieży uczestniczącej wB, 
igrzyskach olimpijskich panowała atj| 
mosfera przyjaźni i braterstwa.

Przemówienie przewodniczącego k 
PKOL przerywane było wielokrotnie|j 
okrzykami na cześć najlepszych spor­
towców i trenerów. .

W imieniu drużyny olimpijskiej?* 
przemawiał zdobywca złotego meda-F 
lu olimpijskiego Zygmunt Chychla. I1

W czasie spotkania przewodniczą-F 
cy GKKF Faruga wręczył przyznane? 
na wniosek Prezesa Rady Ministrów.'-11 
odznaki Zasłużonego Mistrza Spor-N 
tu i Mistrza Sportu. N

Tytuły Zasłużonego Mistrza Spor-f8 
tu otrzymali: Chychla, Antkiewicz i5, 
Kocerka. a Mistrza Sportu: Jokiel,® 
A. FJinik, Gądzik, Ciachówna 1 Kisz-r< 
kumo. ■*

Uroczystość zakończyło odśpiewa--8 
nie Hymnu Młodzieży Demokratycz-^ 
nej.

/

kacji umów zawartych w Bonn i Pa­
ryżu. Donnelly stwierdził jednak że 
pierwszy oddźwięk bońskiego „ukła­
du ogólnego" i układu paryskiego w. 
sprawie „wspólnoty europejskiej", 
był niekorzystny ponad wszelkie o- 
cz<iiwania. Żaden z parlamentów 
europejskich nie był skłonny doko­
nać ratyfikacji podpisanych ukła­
dów. W opinii publicznej krajów za­
chodnich przeważał pogląd, że roz­
wiązanie’sprawy niemieckiej nastą­
pić winiło na drodze rokowań ze 
ZwiązkitM Radzieckim.

W tych warunkach rząd francuski 
zaproponował wyr.4enie zasadniczej 
zgody na zwołanie konferencji cz.te-

Montowanie nowego agresywnego bloku
przez USA

| dy patriotycznego obowiązku dostaw 
| zboża, ziemniaków, mięsa i mleka, obo 

wiąz.ku sprawnego uiszczania podat­
ków, niezbędnych dla zaspokojenia po­
trzeb państwowych".

„Niech delegaci na Zlot umacniają 
zadzierzgnięte dawniej, przed Zlotem 
i na Zlocie, węzły bojowej przyjaźni 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
niech miejskie, a zwłaszcza robotnicze 
organizacje ZMP; udzielają większej 
pomocy organizacjom młodzieży na 
wsi, w PGR-ach, POM-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych".

7. naciskiem podkreśla uchwała, że 
celem wykonania wielkich zadań, po­
stawionych przez Partię i Rząd przed 
Związkiem Młodzieży Polskiej, niezbęd 
na jest dalsza rozbudowa i umocnienie 
organizacji ZMP.

„Związek Młodzieży Polskiej wzywa 
pod swe sztandary wszystkich mło 
dych patriotów w mieście i na wsi"

„Niech uczestnicy Zlotu, a wraz z 
nimi wszyscy aktywni chłopcy i dziew 
ćzęta, pomagają w ożywieniu pracy 
zetempowskiej wszędzie tam. gdzie 
jest ona jeszcze zaniedbana. niech 
śmiało krytykują instancje ZMP za ich 
niedomagania, za słabą znajomość po 
trzeb, trosk i zainteresowań młodzieży"

„Niech najlepsi spośród członków 
ZMP, młodych przodowników pracy i 
nauki — czytamy w zakończeniu lichwa 
ły — przygotowują się do największe­
go zaszczytu, do wstępowania w szere 
gi Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, awangardy klasy robotniczej i 
narodu.polskiego, która jest rozumem, 
dumą i sumieniem naszego kraju, któ­
ra śmiało i odważnie prowadz.i Ojczyz..- 
nę do walki o jasną przyszłość,.-0 soc­
jalizm".

bokim wrażeniu, jakie wywarła nA 
nim szybka odbudowa Warszawy. 
Hammarberg był obecnie w Warsza­
wie po raz drugi i miał możność po-| 
równania wyglądu naszego miasta 
sprzed dwóch lat ze stanem obec-i 
nym. |

„U nas w Sztokholmie pomimo ż«| 
ok. 20 tys. ludzi jest bez mieszkaśt 
ruch budowlany prawie że nie IstniĄ 
je. Wasze postępy w budownictwie! 
nowe metody którymi pracują mu-} 
rarze. zdrowe opalone i wesołe twa­
rze robotników na budowach wszyst-l 
ko to świadczy o rozwoju prawdzil 
wie pokojowego budownictwa w wa-: 
szym kraju".

Livor.no
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Ordynacja wyfefrtfZif FtilsMrj' ffz?- 
ezypospolitej Ludowej jest wyrazem 
przemian, jakie zachodzą w życiu na 
saegb' naroćtń1, sf przede wszystkim5 
jesT 0’ń’a5 WyrazSłfr fśfk-fu5, że' tftpródi 
rfaśż jest — jak5 nigdy dotąd — jdrf- 
tfolity. ŃbWa órdiynaeja1 urzeuzywisti- 
rfia naczelną zasadę- nakzej; Knnśtytu- 
c-il, iż W Flaskię-ji R-zWżypłSKptoTiiteji Lu- 
cfewęj wladz-a5 twęży dó lbtih: puaw- 
jącdgo miast i- Wsi! Nowy §ęjm„ wy- 
tfrariy Wedtog zasad iwwej ortĄjltecjii. 
będzie' wyrażał wolę 1'udu ptaeujace- 
gd miast' i; wsi.

Cd jest treścią życia politycznego 
i nsjśżefszych njaś- nasaego narodu-? 

Cd zespala rtllTdorry Póieków?
I ' Jest nim program so­

cjalizmu5. realizowany we Fro.ńcie Na
I ródowym5 Walki1 o' Fbkóji i Plan5 6^1'ete- 
I ni1, w Wiffl widzą iwiilfcny Phlak-w i5 
l Polek gwarancję rozkwitu', niopndle- 
i gfośei i siiWerenńbśei' Ojczyzny,

Jaka jest istota nałszegó' FrSWftJtt Na5
■ rdddwe^d? Ekł' riia to pytame odpo­
wiedź Tbwa5czyśz Jtetesfew ®iem5 nw 
Vfi PlenuWi5 Komiitcfu Cewtrakw go 
P’ŹP’R: ,,. //■<’//! nororłrcwp rfziwcza jiWmtl 
klasy ró'b'ófni’cżej! ż podisffiwnwyiiwii m«- 

\sami chłopstwa i pracującej inteligencji
I prże'cid'k'ó' e'leme'rtfom eapifdllsfyczrtym, 

które przeciwstawiają się naszej walce 
| o pokój i pomyślną recdifźację Planu 
| Sześcioletniego — stawiają opór na-
■ szym planom uprzemysłowienia Polski, 
I zapewnienia jej obronności i umoenie-
■ kia jdj niepodległości, przeclwstaiwidją 
Iśff planom budownictwa socjatislyazne- 
j gó"

'Wsłuic-hując się w sens tych słów, 
‘ każdy z nas eetasjSitje w riiteh' mąu 
[idrość polityczną, jatką przekazujle1 nia 

| śża Partia- patriotom mą-
|| drość j&óezynań, zamierzeń, póświę- 
,|ceń narodu. kiero-Waweio przez klasę 
.1 robotniczą w imię nwjs-zćzytnitejsze- 
jlgo celu naszych czasów, w imię to- 

i ćjalizmu. Jest w tych słowsefi rytm 
I pracy waleoryni, odgłos odstrzeliwa-

rtycii brył’ węgib1 wgórwi* f dbfnwśfą- 
skich kopalniach, jest W te słowa za­
klęta pracowita cisza laboratoriów, 
jest! w tocfr zspwwtiy wawtoti fraktto*- 
rów, wyjeżdżąjąeych na ffitezwawe 
jeszczs pwte> wsi naw.ych,. Jks-t w nich 
i patos tej: cftw®, kiedy pelgce, tiraif- 

. nę,. naittiiętlwe' sfoww pracuyącfgn 
|e.Hłbpa: znms-za Itoillaftów ii .fcjlii zai- 
uszniików dte opuswszeroiai gromadafciie 

;gb' zębrawiią.
Są> w sllowawh' Towarzys-zai Bięittmiia 

wskazane główne- nasze zadiawiia- — 
pian uprzemiysło-wiknii® WW, piłam 
wzmocnienia' naszej obronno^: i. mi«- 
pndległośoi — pilami Pblśkii takiej, któ 
ra> w sojuszu: z iwyiwi państiwawł’: <f- 
bnzw pokoju5 śświałfc- oprzeć się może 
zak-usomi itswpsrfeillistk^w, diziaifejąieyeh 
,z zewnętirz naszych- grante, ii pibiingaiwej 
kreciej; robocie wroga1 wewnętrzne- 
so;

Wńćlle zmiieniilb1 się w Pbilsee, nimni 
Piizewodindcząicy partii5 klasy sobotnia 

i <szeji mógł przytsessowe sfowa1 wypo­
wiedzieć. Zmienijiliśmy silę »iy sami. 

■ Ziwieroiłia5 s<ię w okresie n®ii®ili»yęh 
• ośmiu lat naszej niiepcdfległ'ości kliasa 
' robotnieża1, która zwycięsko' przeszła- 
i przez trudne egzaminy natożo-ne jej 
przez historię. Polska- klasa ronotnii- 
cża ma za sobą już zwycięskie bata­
lie w dziele pudowy nowego ustroju. 
Za nami jest już okres realizacji wiel 
kich reform, zapowiedzianych przez 
Ateniifest Ji.ipeowy: wtjwalewie wła­
dzy ludu, unairodowienfe' przemysłu, 
reforma rolna, zagospodarowanie 
Ziem5 Zachodinwh. fiistoria Fcfeki 
wpisafe5 jiuiż na poczesnym miejiscu 
zfe5m ande mikoła>jiczyliwskie j reake ji, 
rozbicie socjaldemokratycznej! ąigefti- 
tury w naszym ruchu rotooUfflicZym, 
rozszyfrowanie 1 likwidację śmier- 
tefnego niebezpieczeństwa gomulkow- 
szczyzniy. Punktem1 zwrotnym w dżie 
jWłi pplskleji klasy r®b®takszeji i5 eai- 
fego mawodtii było zjediwczeniie poli­
tyczne tej przodującej klasy narodu

boku i budować wraz z nią socjalizm. 
Pewna część inteligencji1 przeżywała 
trudne chwile.załamań. Przeważająca 
jednak większość stała się świado­
mym współbojownikiem awangardy 
narodu — Masy robotniczej.

Przed tymi rzeszami robotników, 
chłopów pracujących, inteligencji Par 
ii-a nakreśliła na VI Plenum program 
Frontu Narodowego i na VII Plenum 
wytyczyła drogę wzmożonej ofensy­
wy socjalistycznej. Oto wyborcy, któ 
rym nowa konsekwentnie demokra­
tyczna ordynacja dała wszystkie mo­
żliwości obioru swych najlepszych 
przedstawicieli. Do nich to — patrio­
tów zespolonych w szeregach Fron­
tu Narodowego — mówił Towarzysz 
Bierut;

„Apelujemy do narodu, który przeżył 
najgłębszy w swej historii respolucię, 
społeczny, do narodu, który karczuje ko 
rżenie wyzysku i przekształca się w no 
wy naród ~ naród socjalistyczny. Cóż 
jest treścią naszego apelu? Zjednoczyć 
wszystkie siły, nadać im świadomy, pld 
nowy kierunek i podnieść zacofany do 
niedawna byt, materialny i siły wytwór 
cze społeczeństwa na najwyższy po­
ziom, Jaki może ostygnąć wolny, wy­
zwolony naród".

Ordynacja wyborcza, która w spo­
sób najbardziej demokratyczny zabez 
piecza realizację konstytucyjnej za­
sady ludowladztwa, przyczyni się — 
przez wprowadzenie i zagwarantowa 
nie pełnej powszechności, tajności, 
bezpośredniości i równości wyborów 
oraz zapewnienie szerokiej społecz­
nej kontroli ich przebiegu — do kon­
solidacji, db dalszego wzmocnienia 
Frontu Narodowego. Nowa ordyna­
cja wyborcza będzie bowiem służyć 
nam, byśmy mogli wybrać do nowe­
go Sejmu ludzi najlepszych, takich, 
którzy oddani są sercem i duszą -bu­
downictwu socjalizmu w Polsce.

M. P.

Mleczarnia w Grecznle, pow. Świacie w Hpcu skupiła 187.998 Ilirów mleka na plaa 
73.000 litrów. 7

NA ZDJĘCIU: Małorolny chłop FRANCISZEK ULATOWSKI (z lewej) przywiózł mleko 
z gromad Grabowo, Grabówko, Rudki, Trampel 1 Topolno.

— Wszystko mleko zawiera pożądaną ilość tłuszczu — stwierdza kierownik mleczami 
tow. JAN BRYŁ (z prawej).

Foto — Gazeta”

PGR Rulewo -— zbiory macie 
dobre, ale dlaczego za 

„krótko" kosicie?
Niektóre gospodarstwa rolne ze­

społu PGR Rulewo w pow. świe­
ckim osiągnęły wysoką . wydajność 
jęczmienia ozimego.

I tak np. gospodarstwo Mątawy 
— 50 kwintali z ha, Końęzyce 34 
kwintale i Rulewo 38 kwintali.

Wyniki te nie powinny jednak u- 
spokajać kierownictwa zespołu i

14Va przykładzie Włocławskich Zakładów Celulozowo-Papierniczych im. J. Marchlewskiego

0 obniżkę kosztów własnych na każdym stanowisku produkcyjnym
partyjnych! w zakładach, w dziedzi- I 
nie mobilizowania załogi do stałego 
Obniżania kosztów produkcji.

Tak np. przy produkcji celulozy 
siarczynowej njebięlon.cj dopjiszczcy, 
no do ttszkodżćńia (frżątfobń "WyfŚptt 
jącyeh włókno z wód odpływowych, 
co powoduje znaczfte straty. Urządzę 
ni® te całkowicie wypadły z procesu 
produkcyjnego.

Wskutek braku koordynacji po­
między placem drzewnym, a warzel­
nią, otrzymuje ona surowiec o nie­
jednakowym stopniu wilgotności. 
Wysuszony surowiec powoduje prze­
dłużenie i skomplikowanie procesu 
produkcyjnego.

Z powodu niedoboru surowców ża 
chodzi konieczność stosowania droż­
szego surowca zastępczego i związa­
nej z tym częstej zmiany receptur 
(np. celulozy zamiast ścieru drzew­
nego przy produkcji papieru drzew­
nego). Brak dostatecznej troski o 
stan niektórych urządzeń powoduje 
dodatkowe straty. Zanieczyszczone 
komory odpływowe i inne urządze1- 
nia' wpływają na zanieczyszczenie sa 
mej celulozy, która tym Samym mu­
si być zakwalifikowana do niższego 
gatunku. Tak np. w samym tylko 
I kwartale br, 37 proc, wyproduko­
wanej celulozy niebielonej kontrola 
techniczna zakwalifikowała do ga- 
tunktłil.

Przy IV maszynie papierniczej o- 
slabła w kwietniu walka z odpada­
mi. które wzrosły z 7.3 do 7,8 proc., 
co wpłynęło na zwiększenie zużycia 
surowców i kosztów produkcji.

Papier wyprodukowany przez V 
maszynę składowany jest w wykoń- 
czalni, a nie w magazynie produk­
tów gotowych. Przy transporcie pa­
pieru z wykończalni zdarzają się u- 
szkodzenia bel, tak, że trzeba je 
niekiedy na nowo przewijać.

Wzrost kosztów robocizny powo­
dowany jest przez niedostateczne jesz 
cze zakordowanie robót, które wyno­
si w zakładach 62 proc. Koszty trans 
portu wzrosły głównie z powodu nie 
równomiernego podstawiania przez 
PKP wagonów z.drzewem. Od stycz­
nia do kwietnia br. przetrzymano w 
zakładach 1,380, wagonów, co narazi­
ło zakłady na Stratę 75 tys, zł.

Znaczne straty poniósł zakład z 
powodu przestojów maszyn i awarii. 
Wpłynęło to także na przekroczenie 
funduszów wypłaconych za godziny 
nadliczbowe o 1,3.

Jedna tylko awaria, spowodowa­
na zalaniem motorów przez wodę z 
pompy odlotowej, przyniosła 50 tys, 
zł straty.

Te wszystkie zaniedbania są do 
usunięcia i wynikają ono z zanied­
bań. które nie zawsze w porę dostrze 
ga dyrekcja zakładów i Komitet Fa­
bryczny.

Wspomnianych awarii motorów 
można było uniknąć gdyby dyrekcja 
zainteresowała się należycie złożo­
nym kilka miesięcy wcześniej piojek 
tern usprawnienia, które Zabezpiecza 
ł< motory przed zalaniem wodą.

Przykład tej racjonalizacji, a tak­
że inne pomysły pozwalające na

zmniejszenie strat włókna odpływa­
jącego z wodami odpływowymi, (pro 
jekt ten opracowała brygada w skła­
dzie tow. tow. inż. Kamiński; technik 
Lewandowski, ślusarz Dziublewski i 
sz-obsługi osadników Gołębiewski) — 
świadczą, że w załodze zakładów 
drzemią ogromne siły twórcze, któ­
rych wykorzystanie zapewni zwycię 
stwd w walce o obniżkę kosztów wła 
snych każdego asortymentu, każde­
go stanowiska produkcyjnego.

Ogromną rolę w mobilizowaniu 
tych sił powinien odegrać Klub Tech 
nikt i Racjonalizacji, w pracach któ­
rego — jak dotychczas — uczestni­
czy tylko część zatrudnionej w zakła­
dach inteligencji technicznej.

Rada zakładowa w zbyt małym 
stopniu opiekuje się klubem i nie 
mobilizuje racjonalizatorów do kie­
rowania wysiłków .twórczych na naj 
ważniejsze odcinki produkcji.

Zbyt mały jest również wkład 
rady zakładowej W przygotowanie 
i organizowanie narad wytwórczych 
w których uczestniczy zwykle wąski 
aktyw gospodarczy.

A chodzi przecież o to, aby tema­
tyką każdej narady żyła cala załoga 
danego oddziału, czy całych zakła­
dów. '

■Aby to Zadanie wykonać, koniecz­
nym się staje ulepszenie pracy orga­
nizacji partyjnej w dziedzinie mobili 
zącji załogi o Obniżkę kosztów Włas­
nych, w myśl wskazań uchwały egze 
ku ty wy KW PZPR.

Pouczający jest fakt, że osiągnię­
cia w obniżaniu kosztów produkcji, 
posiadają właśnie te oddziały, gdzie 
organizacja partyjna skutecznie mo­
bilizuje załogę do podejmowania zo­
bowiązań, gdzie grupowi objaśniają 
towarzyszom znaczenie obniżki kosz 
tów własnych, jako równorzędnego 
wskaźnika wykonania planów. •

Nie wystarcza więc, aby tylko ilo­
ściowe zadania doprowadzone zosta­
ły do świadomości załogi. Chodzi o 
to, aby każdy robotnik na każdym 
stanowisku produkcyjnym, brygadzi­
sta i majster, technik i inżynier, do­
kładnie znali proces technologiczny, 
rozumieli jakie czynniki wpływają 
na potanienie czy podrożenie kosz­
tów produkcji.
, Dlatego też inaczej pełnić musi 
swoje zadania sekcja kosztów włas­
nych zakładów, która jak dotychczas, 
sporządza zestawienia i analizy kosz 
tów własnych dopiero po pewnym 
okresie czasu.

Pracownicy finansowi przemysłu 
są w stanie 1 powinni odgrywać ak­
tywną rolę w walce o wykonanie za­
dań przez załogę.

Tak np, pracownicy sekcji kosz­
tów własnych włnni na bieżąco infor 
mować poszczególne oddziały o 
kształtowaniu się kosztów i moblłizo 
wać w ten sposób kierownictwo od­
działów i całą, załogę do usuwania 
spostrzeżonych w toku analizy kosz­
tów własnych zaniedbań na poszcze­
gólnych odcinkach produkcji.

Znajomość sytuacji pozwoli zało­
dze podejmować konkretne zobowią­
zania w wyniku dyskusji przeprowa-

poszczególnych gospodarstw, szcze­
gólnie zaś w gospodarstwie Rulewo, 
gdzie pracownicy obsługujący snopo 
wiązałki ucinają kłosy jęczmienia, 
które następnie ulegają zniszczeniu.

Sprawą tą winno zająć się kierów 
nictwo gospodarstwa i zapobiec dal­
szemu marnowaniu ziarna.

Henryka Szydłowska

dzonych w grupach partyjnych 
związkowych, w wyniku pracy agi­
tatorów.

Muszą oni wpoić całej załodze 
świadomość, że uzyskanie zaplanowa 
nej obniżki kosztów własnych jest 
nieodłącznym, równorzędnym wska­
źnikiem wykonania naszych zadań w 
walce o pokój i Plan 6-lctni, źe od 
uzyskania tych wskaźników zależy 
m. in. przyznanie załodze funduszu 
zakładowego.

Ważne zadania w tej dziedzinie 
wykonać musi dyrekcja, wprowadza 
jąc w pełni planowanie wewnątrzza­
kładowe, które nie może ograniczać 
się do zapoznania kierownictwa od­
działu z ilościowymi czy jakościo­
wymi cyframi planu, lecz objąć cało­
kształt działalności produkcyjnej od­
działu z planem obniżenia kosztów 
w poszczególnych wskaźnikach.

Na wykonanie tych zadań wpływ 
mają m in.: wprowadzenie metody 
inż. Kowalowa, wprowadzenie społe 
cznych przeglądów stanu parku ma­
szynowego, stała troska o pełne wy­
korzystanie maszyn, zakordowaiye 
większej Ilości robót.

Wszystkie zadania wskazane przez 
dyrekcję, muszą być jednak przygoto­
wane i umocnione pracą organizacji 
partyjnej, która musi uświadamiać 
załodze ich sens i cel — ulepszania 
organizacji pracy, wprowadzania po­
stępu technicznego, wzrostu wydaj­
ności pracy, które przysparzają bezpo 
średnią korzyść zarówno gospodarce 
narodowej,, zakiadom, jak i całej za­
łodze.

To ścisłe powiązanie pracy dyrek 
cji z pracą partyjną oraz rady zakła­
dowej czy organizacji ZMP w podo­
bnej płaszczyźnie, jest warunkiem 
szybkiego postępu w walce załogi o 
plan, o obniżkę kosztów własnych i 
pozwoli uaktywnić w produkcji co­
raz liczniejsze zastępy robotników.

Jan Grzędzielskl

...potargować można
Małorolny chłop Albin Czapiew­

ski z gromady Kiełpin, powiat Tucho 
lćf w końcu lipca odstaWił na spęd 
krowę.

Po siedmiu godzinach czekania 
przedstawiciel Centrali Mięsnej w 
Tucholi, Wiktor Janowicki zaliczył 
ją do VI kategorii, chociaż asystent 
M. Kiernicki stwierdził, że należy jej 
się I kategoria.

Jednak, gdy Czapiewski chclał o- 
dfjść z krową, Janowicki zaliczył ją 
do IV klasy rzekomo — na swoją od 
powiedzialność.

Dobrze'by było, aby Centrala Mię 
s.na w Tucholi oduczyła pracy swych 
przedstawicieli w stylu, „jak, mi się 
podoba" i nauczyła ich jak należy 
rzetelnie załatwiać chłopów.

P. H.

Gdzie jest motopompa?
Ochotnicza Straż Pożarna w Dol­

nych Wymiarach, gmina Podwiesk, 
pow. Chełmno w październiku ub. ró 
ku oddała motopompę do naprawy 
Komendzie Powiatowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Chełmnie.

Naprawa motopompy, w której 
zmienić należy tylko łożyska, trwa 
do dziś.

OSP w Dolnych Wymiarach mani 
towala kilkakrotnie Powiatową Ko­
mendę OSP o przyśpieszenie napra­
wy, ale nie odniosło to skutku, nie 
udzielano nawet odpowiedzi.

Dopiero na ostatnią interwencję 
członkowie OSP w Dolnych Wymia­
rach otrzymali odpowiedź: — Nie wie* 
my, gdzie w chwili obecnej Wasza 
motopompa się znajduje i czy w ogó­
le wróci do Wymiarów Dolnych

Zmartwili się tym członkowie 
OSP, gdyż w Dolnych Wymiarach od ’ 
chwili oddania pompy do naprawy7 
miały miejsce 3 pożary, przy któ­
rych gaszeniu z powodu braku pom­
py nie mogli brać czynnego udziału.

Sądzę, że sprawą niezwykle pilną 
jest, by biurokrata z Pow. Komen­
dy OSP przypomniał sobie dokąd mo 
topompę skierował i wyremontowa­
ną zwróci! Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Dolnych Wymiarach.

Sprawą tą powinno zainteresować 
się Prez. PRN w Chełmnie.

R. Zieliński

Nowa ordynacja wyborcza I
wzmocni Front Narodowy Walki o Pokój i Plan 6-letni

w dniu 15 grudnia 1948 roku. Milio­
my bohaterów pracy hartowało swe 
siły, umiejętności i charakter w Do­
jach o realizację Planu Trzyletniego 
i p>ierws-z.yclli: wielkiego Planu 6-lct-
niego.. Pofek® klasa robotnicza stała 
się silą Jsierowniicząi we wspólnej-Oj­
czyźnie polskiego ludu pracującego.

Wielkie zmiany zaszły wśród chło 
pów polskich. Coraz szerzej pojmują 
©ni, jak przebiega linia frontu walki 
klasowej, dzieląca Chłopów pracują­
cych od wyzyskiwaczy kułackich. I co 
raz pewnieji, za przewodem swych 
braci — robotników — przyłączają 
się do ofensywy przeciwko pozycjom 
kułackim. Walka ta woiąż przybiera 
na, sile. Tam, gdzie powstaje nowa 
spółdzielnia produkcyjna, tam, gdzie 
chłop manifestacyjnie odwozi pierw­
sze zboże dla Państwa, tam, gdzie 
jeszcze jeden syn chłopski opuszcza 
swą wieś, by udać się do wyższej 
Szkoły l ub'do przemysłu, tam, gdzie 
przeciąga się wśród zagród przewody 
elektryczne, tam, gdzie po raz pierw­
szy w życiu siwy chłop, dotąd ana.Ifa 
beta, sięga po książkę — wszędzie 
lam właśnie pada jeszcze jedna reduta 
kapitalizmu na wsi, Wszędzie tam wlaś 
nie o krok bliżej do socjalizmu na wsi. 
I w ten sposób reałizliijie się program 
naszego Frontu Narodowego wśród ty­
siąca chłopskich gmin i wsi.,

W ciągu minionych ośmiu lat nasza 
I inteligencja pracująca, a zwłaszcza in 
I teliigemcjia twórcza wyszła w swej 
większości zwycięsko z próby zmagań 
się ze1 starymi obciążeniami, ze zły­
mi nawykami, opacznymi pojęciami 
wyniesionymi z okresu, kiedy inteli­
gencja wprzągnjęta była w służbę 
burżuazjji. Trzeba jej było1 patrzeć sze 
roko rozwartymi źrepicaml na wypad 
ki dziejewe.. przemiany historyczne. 
Mustafa ona uczyć się na nowo i po 
nowemu, by zrozumieć dokąd wiedzie 
droga wykuwana przez polską klasę 
robotniczą i by stanąć wreszcie u jej

| ,,Dzięki systematycznemu wprowa- 
Kzettitl nóWej techniki, ulepszaniu proce 

technologieżnych, Wzrostowi wydaj 
pM watce prowadzonej o oszczęd- 
fcość suro.w.ęów, półfabrykatów, energii 
tof. — Mówił ńś Vtł Plenum KG' PZPR 
■towarzysz Bierut — w okresie u- 
tjiegłyrfl zóstałd Osiągnięte śtosurikóWo 
znaczne obniżenie kosztów własnych w 
wódukcji przemysłowej. Jeżeli przyjąć 
p 100 koszty własne produkcji prze­
mysłowej w zakresie ministerstw prze­
mysłowych w roku 1949, to w roku 1951 
|psz/(/ te wynosiły 92,2 proc., a w roku 
b-52 według zadart planowych wynieść 
mają 87,9 proc.".

li by "skonać w pełni to Zadanie, 
w*-aby — zgodnie z .założeniami pla 
tu — systematycznie obniżać kosz- 

|'fk- naszej produkcji przemysłowej, 
•Stoika w tej niezwykle ważnej dzie- 
jźfńie naszego Planu ę-letfiiego to- 
■żyć się ffluśi i rozwijać w każdym 
jekładzie pracy, w każdym Oddziale, 
I każdym najmniejszym nawet sta- 
łowisku produkcyjnym fabryki, 

I W każdym zakładzie pracy istnie 
»« jeszcze ogromne rezerwy, któiych 
pawmenie i uruchomienie pozwoli 
r znacznym stopniu obniżyć koszty 
redukcji.
I Prawdę tę dobrze ilustruje anali- 
k kształtowania się kosztów^las* 
freh w jednym z przodujących za­
jadów woj. bydgoskiego za okres
II stycznia do kwietnia br we Wio,-- 
jawskich Zakładach Celulozowo - 
ppierrticzych im. Juliana Marchiew 
Łiego, dokonana ostatnio przez egze 
litywę KW PZPR w Bydgoszczy.
I Załoga tych zakładów z honorem 
łykonuje swe zadania produkcyjne, 
łan I kwartału wykonany został tu 
li w 102,5 proc., plan półroczny w 
■5,3 proc. Od stycznia do kwietnia 
1. koszty własne kształtowały się po 
lżej zaplanowanego wskaźnika (99,9 
|oc.) Obniżkę kosztów własnych u- 
jhkano dzięki ofiarnej walce załogi

1 wykonanie zadań produkcyjnych, 
,jjóra wzmocniła się zwłaszcza w o- 
lesie realizacji Czynu 1-majowego 
'Kia uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Iwarzysza Bieruta.

Znaczny postęp w dziedzinie ob* 
Lenia kosztów produkcji zawdzię- 
■ają zakłady twórczym wysiłkom 
Jpódtujących inżynierów, tow Zy- 
Iłiunta Kina i Tadeusza Kamińskie- 
ffl oraz brygadom inżyniersko - ro- 
itniczym. które usprawniły wiele 
Jpcesów produkcyjnych.
J Szczególnie wielkie znaczenie mia 

ulepszenie procesu produkcji spi- 
dtusu przez tow. inż. Kina; przez 
Jidanie do procesu wytwórczego me
2 y uzyskano zwiększenie ilości pro 
j kcji tak poważne, że koszty pro-

kcji zostały obniżone o 17 proc, 
i ilżej planowanych W ten sposób 
J twórnia spirytusu stała się jed- 

m z głównych źródeł akumulacji 
s cładów.*

Znacznie obniżono również kosz- 
J wytwarzania miazgi drzewnej, 
i; he kształtują się 17 proc, poni- 
J zaplanowanych

SukCeś ten Uzyskano dzięki pra- 
uświadamiającej oddziałowej or-

gśnizaęfi partyjHej. Sekretarz ocFdz. 
org. part, tow. Wielicki i grwpwi wie 
lokrotme przeprowadzali pogadanki 
z załogą na temat znaczenia obniżki 
kosztów własnych dla realizacji Pla­
nu 6-letniego, zwracając uwagę na 
konieczność pełnego wykorzystania 
urządzeń produkcyjnych ścieralni,

W toku współzawodnictwa Czynu 
Majowego na pierwsze miejsce wysu­
nęła się w ścieralni zmiana tow. Pa­
rady, która wykonała normy produk 
cyjne w marcu V 122,4, a w kwiet­
niu 132,5 proc.

Równie dobrze pojęła swe zadania 
organizacja partyjna w oddziale ce­
lulozy siarczynowej niebielonej. Se­
kretarz oddz. org. part. tow. Radow- 
ski powierzył grupowym zadania w 
dziedzinie uświadomienia załogi o 
konieczności wzmożenia walki o Ob­
niżkę kosztów produkcji.

Grupowy tow, Badżiński Wielo- 
któtiiie przypominał swym towarzy­
szom o obowiązku należytego wyko- 
rzystania warników,

Ozięki pracy uświadamiającej i 
stałej mobiliziicji załogi W oddziale 
tym uzyskano znaczny wzrost wydaj 
ności pracy,

Zmiana tow, tow, Jakubowicza 1 
Brodowicza Uzyskała średnią wydaj­
ność z 1 m sześć, warnika 91.96 kg 
podczas gdy w IV kwartale ub, roku 
wynosiła opa średnio 87,12 kg. Wy­
dajność produkcji na jedną roboczo - 
godzinę podniosła się w Czynie Ma­
jowym z 63 (w IV kwartale ub. r.J 
na 73 kg,

Ogółem dzięki wysiłkowi całej za 
logi udało się obniżyć koszty tego a- 
sortymentu produkcji poniżej zapla­
nowanych na rok 1952 wskaźników 
(obniżka o 11,4 proc.)

Pomimo uzyskania obniżki kosz­
tów własnych w wymienionych asor­
tymentach. w innych oddziałach i w 
różnych wskaźnikach koszty własne 
kształtują się powyżej zaplanowa­
nych.

Tak np, w porównaniu do IV kwar 
tału 1931 r. wzrosły tiakłady zaopa­
trzenia materiałowego o 31,3 proc,, 
zużycie materiałów podstawowych 
— o' 4,9 proc., koszty paliwa O 10,1 
proc., fundusz płac pracowników fi- 
zyczi "eh o 10.6 proc., pracowników 
umysłowych o 9,2 proc., zaś koszty 
transportu o 8,1 proc.

Tak np. wzrosły (w porównaniu 
do IV kwartału 1931 r.) koszty wy­
twarzania celulozy siarczynowej bie 
lonej o 12 proc., wzrosły też koszty 
produkcji kilku gatunków papieru,

Jeśli wziąć pod uwagę, w skali za 
kładu obniżkę kosztów poniżej zapla 
nowanych. jasne się staje, że osz­
czędności uzyskane w przodujących 
oddziałach pozwoliły na pokrycie 
strat- powstałych w innych oddzia­
łach

Dokładniejsza analiza kształtowa 
nia się kosztów własnych w poszcze­
gólnych oddziałach pozwala Ujaw­
nić poważne nieraz zaniedbania kie­
rownictwa zakładów i niedostateczną 
jeszcze pracę poszczególnych ogniw

W spółdzliilnjach produkcyjnych pow. Inowrocław sprzęt zbóż dobiega końca. Jedno- 
rześnlc z koszeniem wiele spółdzielni przeprowadza podorywkl, aby zabezpieczyć odpo­
wiednie przygotowanie gleby pod uprawy Jesienne.

NA ZDJĘCIU: Podorywka w Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej F.-zedboJewlce pow. 
Inowrocław.



Dziewczyna o jasnych włosac

Teresa Łukaszewska z PZWANN, delegatka na Zlot, odznacz^ 
Srebrnym Krzyżem Zasługi,

Foto — Pilichowski I

Prawie trzy tygodnie minęły od pamiętnych dni lipcowych, ra­
dosnych dni, święta młodości. Prawie trzy tygodnie minęły od 

uroczystych chwil ślubowania na Placu Zwycięstwa, od wspania­
lej, potężnej defilady na Placu Konstytucji, od chwili, kiedy ulice 
Stolicy pełne były radosnego gwaru, rozbrzmiewały okrzykami gło­
szącymi przyjaźń młodego pokolenia, jego jedność w walce o szczę­
ście narodu.

Prawie trzy tygodnie minęły od pamiętnych dni lipcowych, ale 
Zlot żyje — czyn trwa.

Zlot żyje, żyje w zobowiązaniach, jakie młodzież \podejmuje dla 
uczczenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, dla wy­
rażenia wdzięczności Ojczyźnie, która obniżając cenzus wieku czyn­
nego i biernego prawa wyborczego uczyniła masy Modzieży rzeczy­
wistym, pełnowartościowym, decydującym o składzie najwyższych 
organów władzy państwowej, współgospodarzem kraju.

Pozlotowy ruch zobowiązaniowy zainicjowały przodujące zakła­
dy naszego województwa, zwycięskie zakłady przedzlolowego współ­
zawodnictwa, zakłady,, które zdobyły sztandary przechodnie Zarzą­
du Głównego ZMP — młodzież PZBM-u, T-8, PZWANN-u. Na 
czele ruchu kroczą nagrodzeni Krzyżami Zasługi, kroczą delegaci na 
Zlot, Młodzi Przodownicy — Budowniczowie Polski Ludowej.

Czesława Jankowska, Teresa Łukaszewska, Stanisława Wolf, Sta 
nisław Pilarowski pociągają swoim przykładem młodzież swoich za­
kładów pracy, pokazując jak należy czynem realizować złożone 
na Zlocie ślubowanie.

Na III Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP udekorowani zosta­
li Krzyżami Zasługi młodzieżowi przodownicy pracy z Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego: Irena Lewicka i Tadeusz Grobelski. .

Dekoracji w imieniu Prezydenta Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej do 
konał zastępca przewodniczącego Prez. WRN tow. Antoni Jakubowicz.

Foto —• Pilichowski

Lucjan Żbikowski przodujący miody chłop z powiatu Lipno (od lewej), 
Julia Kawczyk ze Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego w Bydgoszczy, 
Stanisława Wolf z Grudziądzkich Zakładów Przemysłu Gumowego, Marceli 
Wrzesiński, murarz z Inowrocławia, nie znali się. Poznali się i zaprzyjaź­
nili na Zlocie, gdzie wszyscy nagrodzeni zostali Krzyżami Zasługi.

i Foto — Pilichowski

kier, szkoły Bydgoszcz — srebrny 
krzyż, Zygmunt Kowalczyk 67 brygada 
SP — brązowy krzyż.

ODZNAKAMI PRZODOWNIKÓW 
PRACY

Józef Motyka 67 brygada SP odzna­
ka przód, pracy, Włodzimierz Grzego- 
rek 67 brygada SP-odznaka przód, pra 
cy, Stanisław Waluś 67 brygada SP- 
odznaka przód, pracy, Marian Stańczyk 
67 brygada SP-odznaka przód, pracy, 
Jan Malina 67 brygada SP-odznaka 
przód, pracy, Stanisław Ziemba 104 bry 
gada SP-odznaka przód, pracy, Mieczy 
sław Cyganek 105 brygada SP-odzna- 
ka przód, pracy, Stanisław Powroźnik 
105 brygada SP-odznaka przód, pracy.

Prócz tego na III Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP w Bydgoszczy 
Krzyżami Zasługi udekorowani zostali: 
Tadeusz Grobelski i Irena Lewicka z 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejo­
wego."'

Dekoracji w imieniu Prezydenta Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej dokonał 
z-ca przewodniczącego Prezydium 
WRN tow. Antoni Jakubowicz.

Planowa i systematyczna praca 
źródłem naszych osiągnięć

Blondynka o delikatnych, subtel 
nych rysach. Kiedy rozmawiasz z 
nią odnosisz wrażenie — cicha i nie 
śmiała.

Kiedy rozmawiasz o niej z kole­
żankami i kolegami z zakładu, po­
wiedzą ci — dzielna, inteligentna ro 
botnica. Usłyszysz od nich o jej bry 
gadzie im. Hanki Sawickiej, którą ona 
przeszkoliła na kursie stachanow- 
skim, a która dzięki temu podnio­
sła wydajność pracy o przeszło 40 
proc., usłyszysz o jej brygadzie, któ 
ra zainicjowała przedzlotowe współ 
zawodnictwo, z miejsca zabrała prze 
chodni proporzec zakładu, by go 
utrzymać na zawsze, usłyszysz o 
JeJ brygadzie, która w przedzloto­
wym współzawodnictwie zdobyła 
przechodni proporzec Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP.

W Warszawie na Zlocie stała w 
niemym zachwycie nad pięknem 
MDM-u, dziełem rąk bohaterskich mu' 
rarzy — braci, MDM-u dzielnicy no 
woczesnych domów, pięknych mie­
szkań robotniczych.

W Warszawie serce jej ściskała 
gorzka, gryząca nienawiść, kiedy pa 
trzyla na gruzy getta, kiedy słucha­
ła smutnej opowieści koreańskiej 
siostry o bombach, które lecą na 
jej ojczyznę, o łzach i śmierci jakie 
powoduje drapieżny, zaborczy im­
perializm.

W Warszawie na Zlocie szła i 
czele pochodu, ną czele dwustu 
sięcznej rzeszy najlepszych — 3 
dych Przodowników — Budov. 
czych Polski Ludowej, szła oj 
sztandaru Zarządu Głowa 
ZMP, na mundurku zetem po wsi 
rzucał się w oczy Srebrny Krzyż 
sługi.

Myślisz — cicha i nieśmiała 
dowiadujesz się energiczna, cizi 
na, wspaniała organizatorka, zd 
na brygadzistka, ofiarna i boha 
ska robotnica, dziewczyna co śd 
się umie serdecznie, radośnie, dzi 
czyna co umie nienawidzieć md 
i z całego serca, dziewczyna, kii 
na Zlocie otrzymała Srebrny Kr) 
Zasługi — taka jest Teresa Łul 
szewska brygadzistka młodzieżą 
brygady im. Hanki Sawicki! 
PZWANN-u w Toruniu.

Kiedy myślicie s pięknie nasi 
wielkich dni, dni walki o socjali 
kiedy z dumą mówicie o naszejI 
dzieży, młodzieży wolnej, ofiari 
bohaterskiej, pamiętajcie o i. 
dziewczynie o jasnych włosach,I 
snej, delikatnej twarzy — Ten 
idącej w pierwszych szeregach li­
czących o pokój, o szczęście naród 
to co się nazywa socjalistycznymi 
jutrem i myślcie wtedy również! 
takich Teres mamy dużo, ma 
wciąż więcej.

W7 śród czterech zakładów, któ- 
” rych młodzież otrzymała sztandar 

przechodni Zarządu Głównego ZMP 
za najlepsze wyniki w przedzloto­
wym współzawodnictwie znajdują 
się i nasze Pomorskie Zakłady Wy­
twórcze Aparatur Niskiego Napię­
cia.

Osiągnięcia naszego zakładu są du­
że. Wymienię tylko przykładowo: 
czyn młodzieży na cześć urodzin To­
warzysza Bieruta i Święta 1 Maja 
dał Państwu ponadplanową produk­
cję wartości 460.528 zł, Warty Bieru­
towskie, dały oszczędność 30.720 zł, 
zainicjowane przez brygadę koleżan 
ki Teresy Łukaszewskiej przedzlo­
towe współzawodnictwo o tytuł naj-

Feliks Grupa 
przewodniczący Zarządu Zakła­
dowego ZMP przy PZWANN . 

w Toruniu

Młodzież z PZBM była w naszym 
województwie inicjatorem pozloto- 
wego czynu — podejmowania zobo­
wiązań na cześć Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

NA ZDJĘCIU: Delegacja PZBM — 
od lewej: Jerzy Kowalkowski, Bar­
bara Kaczmarek) Roman Matula — z 
proporcem ZG ZMP otrzymanym za 
zwycięstwa w przedzlotowym współ­
zawodnictwie, w drodze do młodzie­
ży z T-8.

Foto — Pilichowski

lepszej młodzieżo­
wej brygady zakła­
du, dało dodatkową 
produkcję wartości 
709 tys. zł. Ale nie to 
jest tematem arty­
kułu. Chciałbyim tu raczej powiedzieć 
o naszych formach pracy z młodzie­
żą, o formach dobrych, które w wy­
niku zadecydowały o zlotowym zwy­
cięstwie. Chcialbym powiedzieć również 
o brakach i niedociągnięciach, które 
wciąż jeszcze są i nad usunięciem któ­
rych pracujemy.

Za przełomowy punkt w pracy na­
szej organizacji uważamy utworzenie 
grup ZMP. Oparte W myśl instruk­
cji wyższych instancji ZMP na jed­
nostkach produkcyjnych, powiązały 
one silniej Zarząd Zakładowy z masa­
mi organizacji i młodzieży niezorga- 
nizowanej, usprawniły pracę oddol­
ną.

Grupy ZMP istnieją u nas już od 
roku. Koła oddziałowe kierują nimi- 
poprzez ich kierowników grupo­
wych. Na organizowanych przez Za­
rząd Zakładowy, dwa razy w mie­
siącu odprawach analizujemy ich 
pracę za ubiegły okres i ustalamy 
wytyczne do dalszej pracy.

Tak np. dzięki grupom ZMP osią­
gnęliśmy poważny wzrost organizacji, 
która w ostatnich kilku miesiącach 
powiększyła się o około 100 człon­
ków.

Grupy ZMP otrzymując konkret­
ne zadania pomagały wyrastać nowe 
mu aktywowi, przodownikom pracy 
zawodowej i społecznej. Dziś obok 
takich nazwisk jak Teresa Łukaszew­
ska, czy Wincenty Kabaciński coraz gło 
śniejsze stają się nowe, do niedawna 
nieznane. Młodzież naszego zakładu, a 
nawet młodzież całego Torunia, co­
raz częściej słyszy o wspaniałych 
osiągnięciach produkcyjnych Tadeu­
sza Ruszkowskiego czy Zbigniewa 
Reicha.

Grupy ZMP były dla -nas punktem 
wyjścia w umasowieniu mt-odzieżo- 
wego współzawodnictwa, w mobjliza j 
cji młodzieży do szkolenia zawodo­
wego (w roku bieżącym, wszystkie - 
nasze brygady młodzieżowe przeszły | 
kursy stachanowskie), mobilizacji do I 
czynnego życia kulturalno-oświato- i

wego /mamy zespół 
artystyczny oraz 
zespół Wszechnicy 
Radiowej), sportu 
i pracy w LPZ( na 
kurs LPZ uczęsz­

cza 65 proc, młodzieży naszego za­
kładu).

W naszym zakładzie mamy 64 agi­
tatorów młodzieżowych. Ponieważ 
staramy się, żeby każda grupa miała 
agitatora, więc łącznie z kierowni­
kiem Omamy w zasadzie w każdej 
grupie ZMP dwu aktywistów, którzy 
przenoszą i realizują wśród mas mło 
dzieży wytyczne Zarządu Zakłado­
wego i zarządów kół. Agitatorzy na­
si objęci są szkoleniem i otrzymują 
wytyczne wspólnie z agitatorami par­
tyjnymi z Komitetu Zakładowego 
PZPR.

Kiedy nie mieliśmy grup — praca 
z masami młodzieży ZMP-owskiej. 
nie mówiąc już o niezorganizowanej, 
była bardzo utrudniona. Najniższe 
instancje naszej organizacji zakłado­
wej, zarządy kół, których członko­
wie pracowali przecież w produkcji, 
nie były zdolne utrzymywać stałej 
łączności, prowadzić systematycznej 
pracy na codzień z ogółem młodzie­
ży, znać ją dokładnie, operatywnie 
nią kierować.

Każdego miesiąca dużo uwagi po­
święcamy dokładnemu rozpracowa­
niu planu na miesiąc następny 1 ana 
lizie wykonania planu z miesiąca 
ubiegłego. Nauczeni doświadczeniem 
wiemy, że dobrze rozpracowany plan 
w dużym stopniu ułatwia pracę, za­
pewnia jej ciągłość, przekreśla tak 
szkodliwą dla organizacji akcyjność 
— rozumiem przez to pracę od ak­
cji do akcji. W planie mamy dokład 
nie zaznaczonego wykonawcę odno­
śnego punktu, odpowiedzialnego za 
należyte jego zrealizowanie, datę wy 
konania itp.

Nad poruszanym tdtaj zagadnie- ’ 
niern często myślimy, uważamy je za i 
ważne i w dużej mierze decydujące 
o sprawności naszej pracy organiza­
cyjnej.

Doszliśmy do wniosku, że mimo 
osiągnięć popełniliśmy -błędy.

Plan nasz jest planem Zarząd-
i,

Zakładowego ZMP, obejmuje on tyl 
ko pracę Zarządu Zakładowego, ko 
ła pracują wciąż jeszcze bez planu, 
zdane są na wytyczne Zarządu Za­
kładowego. Wytyczne wprawdzie są 
częste — nie gwarantuje to jednak 
ciągłości i systematyczności pracy 
kół.

Stąd konieczność objęcia planową 
pracą i naszych kół ZMP.

W pracy naszej odczuwamy stałą 
pomoc i serdeczną troskę ze strony 
podstawowej organizacji partyjnej.

Organizacja partyjna systematycz­
nie, co miesiąc analizuje na swo­
ich egzekutywach pracę naszej or­
ganizacji, na podstawie analizy wy 
ciąga wnioski, udziela nam rad i 
wskazówek. Wnioski te wprowadza 
ne są w życie przy pomocy i pod kie 
rownictwem agitatorów i towarzy­
szy partyjnych. Ściśle z grupami i 
organizacjami oddziałowymi powią 
zana jest praca naszych kół oddzia 
łowych i grup ZMP. Koła na­
sze uczą się właściwej pracy poli­
tyczno - wychowawczej, uczą się 
przełamywać trudności, walczyć o 
wzrost ideologiczny i zawodowy.

Obecnie wspólnie i pod kierow­
nictwem organizacji partyjnej roz 
pracowujemy projekt zastosowania 
przez brygady młodzieżowe nowych 
metod produkcyjnych — metody Ko 
wałowa i metody Żandarowej. To 
będzie nasz czyn pozlotowy, czyi} 
d.la uczczenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Do swoich zwycięstw we współ­
zawodnictwie przedzlotowym mło­
dzież naszego zakładu szła pod kie­
rownictwem organizacji ZMP.

Współzawodnictwo przedzlotowe 
zbliżyło młodzież niezorganizowaną 
do ZMP, postawiło przez to przed or 
ganizacją obowiązek jeszcze lepszej, 
jeszcze głębszej pracy masowo - po­
litycznej. Z zadań tych wywiążemy 
dę o ile będziemy zawsze potrafili 
-a trzeć analitycznie na dotychczaso 
vy dorobek, wyciągać należyte 
nioski, stosować nabyte dobre do 

świadczenia, szukać nowych, lep- 
.zych form, występować ze śmiałą, 
twórczą inicjatywą.

Czesława Jankowska ze spółdzielni produkcyjnej Dąbrówka Sl:d'| 
pow. Szubin otrzymała Brązowy Krzyż Zasługi.

Czesława Jankowska wraz z brygadą im. Hanki Sawickie! której 
członkinią, w odpowiedzi na wezwanie młodzieży PZBM podjęła 
wiązanie dla uczczenia Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo]

Czesława Jankowska jest, nie tylko przodującą robotnicą, ale rótrj 
zawsze aktywnym agitatorem spółdzielczości produkcyjnej.

Foto — Pilichowski]
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Młodzi Przodownicy
— Budowniczowie Polski Ludowej
odznaczeni na Zlocie Krzyżami Zasługi

W uroczyste dni Zlotu szereg młodzieżowych przodowników na 
szego województwa zostało nagrodzonych w Warszawie Krzyżami 
Zasługi.

Oto nazwiska, które powinien znać każdy młody chłopak czy 
dziewczyna, nazwiska tych, którzy są chlubą i wzorem dla naszej 
młodzieży.

Marceli Wrzesiński, ZBM Inowro­
cław —- srebrny krzyż, Jan Waszak 
Zakł. Nawozów Fosf. Toruń — brązo­
wy krzyż, Stanisława Wolf, Zakład. 
Przem. Gum. Grudziądz — srebrny 
krzyż, Bogdan Wiśniewski Zakł. Sodo- 

! we Inowrocław — srebrny krzyż, Ger- 
[ truda Galant Zakł. Rowerowe Byd- 
| goszcz — srebrny krzyż, Roman Lobo- 
! da Odlewnia i Emal. Grudziądz — sre 
i brny krzyż, Zenon Faleńczyk Warszt.

Napr. ZF.O Pn. — srebrny krzyż, Julia 
Krtwczyk ZBM Bydgoszcz — brązowy 
krzyż, Henryk jastrzębski Zakł. 
Przem. Gum. Bydgoszcz — brązowy 
krzyż. Czesława Jankowska Sp. Prod. 

I Dąbrówka Słupska — brązowy krzyż, 
i Lucjan Zbikowski wieś Narutowo pow. 
■ Lipno — brązowy krzyż. Zofia Dobrze 
I iecka wieś Bądkowo — brązowy krzyż, 
i Rozalia Zdolska PGR Igły — brązowy 
krzyż, Henryk Kocimśki wieś Pyszko- 
wo — brązowy krzyż, Teresa Lukaszew 
ska PZWANN Toruń — srebrny krzyż, 
Eugeniusz Kijora F-ka Maszyn Roi. 
Grudziądz — brązowy krzyż, Franci­
szek Kuźniewski Zakł. Napr. Tab. Kol. 
— brązowy krzyż, Miron Matyjasiak
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Uwaga mieszkańcy Czyżkówka!
Dziś 8 hm. o godz. 18 w świetlicy 

Bydgoskiej Fabryki Papieru przy ul. 
Siedleckiej 10 Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej organizuje publi­
czną naradę z mieszkańcami dzielni­
cy Czyżkówka, celem przedyskuto­
wania problemów terenowych z dzie­
dziny gospodarki komunalnej, zdro­
wia, handlu, oświaty itp.

Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej prosi o jak najliczniejszy u- 
dzial w spotkaniu mieszkańców oraz 
wszystkich przewodniczących i człon 
ków komitetów blokowych.

7 i pól tysiąca ton złomu zebrano 
w województwie bydgoskim 

w ciągu 2 miesięcy akcji sanitarno-porządkowej

Tysiące dzieci bydgoskich 
korzystały w lipcu z kolonii letnich

„Gazetę Pomorską44 
możesz regularnie otrzymywać pocz­
tą w okresie pobytu na wczasach, na 
urlopie, na koloniach letnich.

Przed wyjazdem wykup specjalną 
„KARTĘ ABONAMENTOWĄ" u koi 
portera w zakładzie pracy lub w U- 
rzędzie Pocztowym,

Do naszych 
Czytelników

Opłacanie prenumeraty zleconej 
u listonoszy lub w placówkach 
pocztowych jest najtańszym i naj 
praktyczniejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania „Gazety Po 
morskiej".

Przy dokonywaniu wpłaty, któ­
ra wynosi w prenumeracie zleco­
nej, miesięcznie 4,50 zł. — kwar­
talnie 13,50 zł. — nie trzeba wy­
pełniać blankietów i nie ponosi się 
dodatkowych kosztów przesyłki 
pieniędzy.

Gazeta jest doręczana przez 1! 
stonoszy do mieszkań prenumera 
torów. Urzędy pocztowe i listono­
sze przyjmują wpłaty na prenu­
meratę zleconą do 15 każdego mie 
siąca, na miesiąc następny.

Szukamy I zwalczamy
STONKĘ
ZIEMNIACZANĄ

•Jak w latach ubiegłych tak i w bie 
żącym roku na wiosnę rozpoczęła się 
w.naszym województwie akcja sani­
tarno - porządkowa i zbiórka złomu. 
Wojewódzki Komitet Akcji Sanitar­
no - Porządkowej i Zbiórki Złomu 
odbył ostatnio posiedzenie, na któ­
rym zreferowane zostały osiągnięcia 
i braki akcji.

W miastach wydzielonych zbiórka 
złomu i akcja porządkowa na ogół 
była postawiona dobrze. Czynne były 
komitety blokowe i szkolne, do pra­
cy kontrolnej przyłączyły się zwóz­
ki zawodowe. Obok grup kontrol­
nych, złożonych z aktywu społeczne­
go, działali kontrolerzy Wydziału 
Zdrowia. Wyjątek stanowi Włocła­
wek, gdzie organizacja była ^ferdzo 
słaba, a wyniki akcji nikle. Spraw­
nością i celowością organizacyjną 
odznaczyły si'ę szczególnie miasta 
Toruń i Inowrocław, które we współ 
zawodnie,twie międzymiastowym za­
jęły pierwsze miejsce. Do ustprek w 
pracy zaliczyć należy brak zaintereso 
wama akcją ze strony niektórych ko­
mitetów zakładowych oraz trudności 
techniczne w objęciu kontrolą sani- 
tarrią całego miasta.

W powiatach przebieg akcji nie 
był tak jednolity organizacyjnie, jak 
w miastach wydzielonych. Na ogól 
tam, gdzie prezydia rad bezpośrednio 
interesowały się akcją, gdzie podda­
wano ją okresowej analizie, góziie 
sprawa jdj znalazła się nawet na se­
sjach rad — tam przebiegała ona 
sprawnie.

Duże znaczenie dla akcji sanltarno- 
porządkowej miało współzawodni­
ctwo o najczystsze miasto Polski, ja­
kie rozwinęło się między miastami i 
powiatami na wezwanie ludności ro­
botniczego Wałbrzycha. Zobowiąza­
nia w tym kierunku przyczyniły się 
do uaktywnienia pracy miast 1 po­
wiatów i sprawiły, że w naszym wo­
jewództwie panuje wzorowy porzą­
dek, czystość i wysoka kultura sani­
tarna.

W bieżącym roku zwrócono szcze­
gólną uwagę na szkoły, zakłady zbio 
rowego żywienia i wsie produkcyjne, 
które wciągnięto do pracy. Wzrosła

ków użytkowych, gdyż społeczeństwo 
było uświadomione, współpraca z pre 
zydiami i komitetami na ogoł przy­
kładna, nie było również przeszkód 
przy transporcie.

Ogółem na terenie województwa 
zebrano w ciągu 2 miesięcy akcji sa­
nitarno - porządkowej 7.506 ton zło­
mu i odpadków użytkowych. Przy 
tym — na złom żeliwny i stalowy 
przypada 5.627 ton, na szmaty — 181 
ton, makulatury zebrano 880 ton, ko­
ści — 242 tony, tłuczki szklanej — 
364 tony, a prawie 210 ton przypada 
na cenne metale kolorowe.

Na uwagę zasługuje ostatnia pozy­
cja: zlotu metali kolorowych. Zebrana 
ilość wynosi 420 proc, rocznego planu 
wojewódzkiego skupu tych odpadków.

Trzeba również podkreślić, że o ile 
w kwietniu większe ilości złomu i 
odpadków zebrano w miastach, to w 
maju o 700 ton więcej dostarczyły 
wsie niż miasta.

Na podstawie analizy tegorocznej 
akcji należy przypuszczać, ze społe­
czeństwo woj. bydgoskiego nie ogra­
niczy się do osiągniętych wyników, 
lecz doceniając jej znaczenie, syste­
matycznie będzie ją kontynuować do 
końca roku, podwajając wysiłki w 
celu utrzymania na terenie woje­
wództwa porządku i czystości oraz 
zbierając złom i odpadki użytkowe, 
co da Państwu dalsze tony cennego 
surowca.

Opalona na brąz, doskonale wyglą 
dająca, roześmiana twarzyczka dzie­
cięca to widok, który w ostatnich 
dniach Częściej niż zwykle ujrzeć 
można na ulicach Bydgoszczy. Wró 
ciły nowiem do domu dzieci z I tur­
nusu kolonii letnich.

5.470 dzieci na 40 placówkach ko­
lonijnych korzystało z dobrodziejstw 
świeżego powietrza, wody oraz wspa 
niałego odżywiania. Kolonie poroz­
rzucane były po najpiękniejszych za­
kątkach województwa bydgoskiego. 
Około 450 osób personelu wychowaw­
czego zapewniało dzieciom dosKona- 
łą opiekę. Ilość dzieci, wysłanych na 
kolonie wzrosła w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, przede wszystkim 
zaś znacznie powiększył się procent 
dzieci robotniczych (92 proc.). Mło­
dzi uczestnicy kolonii nie tylko spę­
dzali czas na odpoczynku, lecz brali 
także udział w pracach społecznych, 
zwalczając stonkę ziemniaczaną czy 
pomagając przy żniwach. Orgariizo-

wane przez samorządy dziecięce wie 
czornice i ogniska, o tematyce prze­
ważnie zlotowej, stały na dobrym po 
ziomie i pomagały w nawiązaniu ser 
decznych kontaktów z okoliczną lud 
nością, która tłumnie brała w nich 
udział.

Opieka sanitarna na koloniach by 
la . wzorowa. Każda kolonia miała 
swego higienistę, a na 3 punkty przy 
padał jeden lekarz.

Przez cały turnus trwało współ­
zawodnictwo, zarówno indywidualne 
wewnątrz poszczególnych -kolonii, 
jak i między kolonijne o tytuł najlep 
szej kolonii. Wyróżniły się kolonie 
prowadzone przez TPD. Jedna z nich 
— „Przodownik" w Tleniu zdobyła 
pierwsze miejsce. Na kolonii tej prze 
bywały dzieci bydgoskich przodowni 
ków pracy.

Obecnie na kolonie pojechały 
dzieci długiego turnusu, by nabrać 
sił do czekającej je wkrótce pracy w 
nowym roku szkolnym.

Szkoła Ćwiczeń TPD, jako pierw­
sza na naszym terenie, ukończyła 
przygotowania do rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego. Do dnia 22 lipca 
w 9 pomieszczeniach szkolnych odno 
wiono i zakonserwowano sprzęt Pra 
ce prowadzone pod kierownictwem 
ob. mgr. Kica, przy pomocy komitetu 
rodzicielskiego i Zarządu Okr. TPD, 
wykonane zostały systemem gospo­
darczym, co dało ok. 4 tys. zł osz­
czędności.

Równocześnie zaopatrzono w naj­
niezbędniejszy ekwipunek szkolną 
drużynę harcerską, by mogła godnie 
zaprezentować się na rozpoczęciu ro­
ku szkolnego.

Szkoła Ćwiczeń TPD wzywa 
wszystkie Szkoły TPD okręgu bydgo­
skiego do współzawodnictwa w przy 
gotowaniach do nowego roku szkol­
nego.

Wioślarz St. Wieśniak mówi o Olimpiadzie
po bokserach, stosunkowo najle- 
S piej wypadli na Olimpiadzie — 

wioślarze.
Właśnie o 'wrażeniach z tej wspa­

nialej imprezy sportowej mówi nam 
wioślarz bydgoskiego OWKS — Sta­
nisław Wieśniak, który wraz z Ja­
nem Świątkowskim startował na 
dwójce b. sternika. Wiemy, że w 
pierwszym biegu bydgoszczanie zosta 
li zdyskwalifikowani za zderzenie z 
osadą włoską, a w, repesażu przegrali 
z ULA pozostawiając w pobitym polu 
Saarę.

— Olimpiada w Helsinkach zgroma­
dziła najlepszych sportowców świata, 
którzy w szlachetnej rywalizacji wal

Przybysz Budowlani (Toruń) 
wyeliminowany z turnieju 

mistrzowskiego
W Opolu odbyło się uroczyste otwarcie te­

nisowych mistrzostw Polski juniorów.
. W turnieju bierze udział 106 zawodników i 

22 zawodniczki. W pierwszym dniu mistrzostw 
rozpoczęły się gry pojedyncze juniorów w 
których uzyskano następujące rezultaty Die­
trich — Orlikowski 6:2. 2:6, 6:4. Chrościcki — 
Dettlaff 8:6. 8:6. Nowak — Kleibert 2:6. 2:6, 
Luckiewićz — Deblicki 6:1 5:6, 6:2. Zenneg — 
Kerber 6:4,.4:6 6:5. Sawszfkiewież — Koronow­
ski 6:1, 6:1. Pieczonka — Przybysz 6:4, 6:2, 
Wilczek — Stera 6:1. 6:4, Tomaszewski — Haj 
duk 3.6. 6:0, Ptaszyński — Lisowski 6:2 6:2.

czyli o laury olimpijskie, dlatego nic 
dziwnego, że ja i moi koledzy byliś­
my początków,o stremowani, przygnie 
cepi ogromem imprezy — mówi Wieś 
niak. — Pogodny .nastrój, jaki panował 
w Otaniemi, serdeczna przyjaźń spor 
towców radzieckich, szybko rozwiała 
tremę i do walki przystąpiliśmy w do 
brych humorach i nie gorszej kon­
dycji.

Chcę przede wszystkim podkreślić 
bezpośredni, przyjacielski stóeunek 
wioślarzy radzieckich do nas. Ja' oso­
biście aż pięciokrotnie trenowałem 
na łodzi wypożyczonej od ekipy ra­
dzieckiej.

Z tymi treningami, to jak wynika z 
dalszei wypowiedzi Wieśniaka, nie by­
ło najlepiej. Nasi wioślarze otrzymali 
nowe lodzie tuż przed regatami i oczy­
wiście mało z nich korzystali Rezul­
tatem startu Szwajcarów na nowej 
łodzi była porażka. ' W repesażu po­
płynęli oni na swym starym „pudle", 
i... weszli do finału.

— Trzeba było widzieć wioślarską 
ekipę radziecką — kontynuuje nasz 
rozmówca uśmiechając się szeroko.

— To była prawdziwa ekipa. Nasi 
przyjaciele przywieźli z sobą dwa 
komplety łodzi, kilku trenerów, zapa­
sowych wioślarzy i majstra, który 
czuwał nad taborem.

Jeżeli chodzi o wioślarstwo to trze­
ba powiedzieć, że poszczególne biegi 
były b. ciężkie i dlatego start naszych 
dwóch osad w finale — uważam za 
sukces.

Organizatorzy przygotowali regaty 
starannie. Doskonale wyznaczona tra 
sa, szybka informacja, wygodne miej 
sca dla zawodników nie startujących 
w konkurencji, wszystko to sprawia­
ło, że czuliśmy się bardzo dobrze.

— Co Wam oprócz wioślarstwa naj­
bardziej się podobało — rzucamy py­
tanie.

— Oczywiście fantastyczny bieg Za 
topka na 5.000 m oraz mecz piłkar­
ski Węgry — Szwecja. Węgrzy po­
kazali piłkę nożną w najlepszym wy­
daniu. Z naszych najbardziej podo­
bała mi się Ciachówna, która rzucała 
z prawdziwie olimpijskim spoKojem.

W drodze powrotnej zwiedziliśmy 
Leningrad: Byliśmy oczywiście na
stadionie im. kirowa. Coś podobnego

Pod ostrym kątem

Majq czas...

Uwaga prenumeratorzy!
Od dnia 16'maja 1952 r indywi­

dualne zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyjmują tyl­
ko urzędy pocztowe oraz listono­
sze wiejscy i miejscy W związku 
z tym bezpośrednich zamówień 1 
wpłat do PPK ...Ruch*’ kierować 
nie należy Prenumerata zbioro­
wa tzw zakładowa pozoslaje jak 
dotychczas, tzn zamówienia i 
wpłaty kierowane są bezpośrednio 
do ^Miejscowych jednostek PPK 
„Ruch".

„GAZETA POMORSKA”
Organ Kcmiiaiu WojewOdzkiegó PojiklKj 

Zjednoczone) Partii Robotniczej
Redaguje Kolegium 

Nakład RSW ..Prasa”
REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowe t3. 

Telefony: Redakloi naczelny 47-95. Sekre­
tarz redakcji. 47-60 Działy: aportowy, miej- 
aki. terenowy 1 depeszowy 47-89. Dział 
rolny 47-96 Działy-, gospodarczy. p*artyjny, 
kultutaino-oświątowy 47-60. Działy: kore­
spondentów. listów czytelników i inter­
wencji oraz porad prawnych: ul Dworco­
wa 12, tel. 48-99 1 41-90 Sekretariat Re­
dakcji 47-99

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny i korektornia 36-78.
Administracja: ul. Dworcowa 13, tel 48-96 

l 48-56.
Prenumerata 1 Kolportaż: PPK ..Ruch” 

Oddz Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 27-90 Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa; 19-51. Prenume­
rata pocztowa l indywidualna: 19-50 Rekla­
macje; Centrala 27-90 wewn. (}07.

Wpłaty na prenumeiatg pocztową prz1?]’ 
mują wszystkie Urządy Pocztowo-Telekomu- 
nikBcyjne oraz kasa PPK „Ruch" w Byd­
goszczy przy ul Armii Czerwonej 6 Pre­
numerata miesięczna; 4.50 zł Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł Przy zgłoszeniu prenume­
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16, tel 48-08.

E-3-10681
Tłoczono czcionkami Drakami 

RSW „Prasą" — Bydgoszcz 
torm 25/115,5. rodzaj druk mąt. klasa 

gramatura 50 g.

Wójcik prowadzi 
w krajowych zawodach spadochronowych

W niedzielę mistrzostwa 
pływackie Pomorza

(B) W Inowrocławiu odbędą się w niedzielę 
pływackie mistrzostwa Pomorza z udziałem 
czołowych zawodników naszego okręgu.

Podczas zawodów mistrzowskich wystąpią z 
pokazami skoczkowie zgromadzeni w Inowro­
cławiu na obozie kondycyjnym. Początek kon 
kurencji mistrzowskich o godzinie 9 rano

WARSZAWA. 6 bin. — w czwar 
tym dniu I Krajowych Zawodów Spa 
dochronowych rozegrana została dru­
ga z kolei konkurencja — skosi z wy 
sokośći 600 m do koła o średnicy 200 
m. Podobnie jak i poprzednio punkto­
wana była dokładność lądowania i 
styl skoku.

Startowało 25 skoczków, z których 
sklasyfikowano — 24.

Zdobywcy złotego medalu olimpijskiego — zespól gimnastyków ZSRR.
CAF — Foto

Pierwsze miejsce zajął Rezler 
(CWIS) — 345 pkt. (na 350 możli­
wych), 2) Wójcik (CWSpad) — 300 
pkt., 3) Kaliściak (Aeroklub LL — Bia 
łystok) — 297 pkt.

Po dwóch konkurencjach prowadzi 
Wójcik — 620 pkt. przed Rezlerem 
527 pkt., Krasuckim (Aeroklub LL— 
Wrocław) —503. pkt.. Kaliściakiem 
487 pkt.. Anną Franke 485 i Lewan­
dowskim (Aeroklub — Toruń) — 480 
pkt.

Poza konkursem mistrz sportu 
Tracz wykonał treningowy skok z 
wysokości 3 tys. m, osiągając dobry 
wynik 50 sek. opóźnienia otwarcia 
spadochronu.

Kupony należy składać do soboty, 
godziny 16 włącznie w Redakcji .,Ga 
zety Pomorskiej" przy ul. Dworco-r 

I wej 13.

KIEROWCĘ z praktyką na wozie DKW zatrud 
nią Zjednocz.one Zakłady Rowerowe Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wyodrębnione w Bydgoszczy, 
ul. Fordońska 2. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Kadr. (ILJSk
— ---------------------------------------------------------------- »

RETUSZERÓW, LABORANTÓW i OPERATO­
RÓW' zatrudni od zaraz Zakład Fotograficzny. 
Zgłoszenia kierować do Spółdzielni Pracy,. Hi­
giena", Referat Personalny Bydgoszcz, ul. Pomor 
ska 14. (H31k

Gwardia — Kolejarz (Gdańsk)
CR) Piłkarze Gwardii mają w nie­

dzielę poważne szanse powiększenia 
swego dorobku punktowego w meczu 
z gdańskim Kolejarzem. Nie przyj- 

\ dzie to im jednak łatwo. bowiem 
gdańszczanie sygnalizują dobrą for-

mę. o czym świadczy także minimal­
ne zwycięstwo OWKS w Gdańsku.

Mimo wszystko miejscowi winni 
mecz wygrać i umocnić swą pozycję. 
Początek spotkania o godzinie 15 na 
stadionie letnim.

INSPEKTORA POŻARNICTWA, może być w 
stopniu oficerskim poszukuje Rejon Przemysłu 
Leśnego w Toruniu, ul. Moniuszki 12. Warunki 
pracy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyj 
muje Dział Kadr od godz. 7—15 (1134k

STOLARZY, CIEŚLI, ELEKTRYKA NAWI.TA- 
C.ZA. PALACZY PIECOWYCH i kotłowych. KO­
PACZY. PRACOWNIKÓW do wyładunku wę£la, 
2 PRACZKI. 6 STRAŻAKÓW oraz TECHNIKA 

I do działu inwestycji zatrudnią od zaraz Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Bydgoskiego. Zgłoszenia 

I przyjmuje sekcja personalna Bydgoszcz, ul. Gen. 
I Stalina 42, pokój 115. (1133k

OuSODOWt BAGATELA —
Cztery pokolenia'* (qodzina 

20.45).

WYSTAWY
Muzeum im L Wyczółkow­

skiego — otwarte codziennie od 
godz 9—15 w środy i plotki 
od godz. 12 do 19

TEATR
ZIEMI POMORSKIE!

Dziś — „Rodzinka” godz. 
19.30.

TEATR MŁODEGO WIDZA
- przerwa letnia.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa tu czci Alojzego 

liraska

DYŻUR* NOCNB 
I NIEDZIELNE 

APTEK SPOŁECZNYCH
CM aoboty. dnia 2 sierpni* bt 

goili. 22 do soboty dni* 8 
sierpni* b> godz 9 rano df* 
Zu> nocny dla rejonu Sródmia* 
tci* I Bielawy — pełnić bą- 
dzie: Aptek* Społeczne m 17, 
ul. Śniadeckich nr SI. teł 22-42.

Dla relonn Wilczak Okolą, 
CzyZkówko oraz pozostałych 
przedmieść Aptek* Społecz­
na ar 12. ol. Grunwaldzka 37, 
teł 34-31.

Zaznacza <!*. Ze dyżur noc* 
ar trwa od aodz 22—8 rano.

Ogłoszenia drobne

I, MIESZKANIA "j

PRACOWNIK na kierowniczym 
stanowisku poszukuje niekrępU' 
jącego umeblowanego pokoju w 
centrum miasta Zgłoszenia Bili 
ro Ogłoszeń RSW „Prasa” Byd 
goszcz Dworcowa 16 pod nr 
„54”. (1128-k

Czytajcie
PRASĘ
PARTYJNĄ/

znacznie liczba osób, biorących udział 
w akcji oraz liczba działających korni 
tetów.

Najmiększym jednak sukcesem 
jest fakt, że całe społeczeństwo woje 
wpdztwa podjęło z pełnym zrozumie 
niem walkę o kulturę sanitarno - 
porządkową. Duże znaczenie w osiąg­
nięciu tego sukcesu miała akcja u- 
świadamiająco - propagandowa, pro 
wadzona przez organa służby zdro­
wia, a szczególnie przez PCK. Prele­
genci PCK wygłosili ponad 200 od­
czytów i pogadanek, w prasie ukaza­
ły się liczne artykuły i notatki, ra­
dio i radiowęzły nadały ponad 100 
audycji radiowych i pogadanek.

Do popularyzacji akcji przyczyniły 
się także konkursy czystości, których 
w szkołach i zakładach pracy zorga­
nizowano ogółem 295.

Jeśli chodzi o osiągnięcia gospodar­
cze, podkreślić należy w pierwszym 
rzędzie nie tyle tysiące ton zebra­
nych odpadków i złomu, lecz fakt za 
sadniczy, jakim jest przekonanie spo 
łeczeństwa o ich wartości dla nasze­
go przemysłu. W, ubiegłych latach ak 
cje zbiórki odpadków użytkowych i 
złomu nie dawały spodziewanych wy 
ników — w roku bieżącym wszyst­
kie centrale trudniące się skupem, 
nie tylko wykonały swoje plany we 
wszystkich prawie asortymentach, 
lecz w kwietniu i w maju zanotowa­
ły poważne nadwyżki. I co najistot­
niejsze — jednostki skupu przyzna­
ją, że na ogół nie było trudności, jeśli 
chodzi o akcję zbiórki złomu i odpad

Szkoła Ćwiczeń TPD
gotowa do rozpoczęcia roku szkolnego

Przygotowania do 
„Tygodnia Straży Pożarnych"
W dniu 5 bm. odbyła się w Prezy- I 

dium MRN konferencja w związku z 
„Tygodniem Straży Pożarnych**, któ­
ry odbędzie się w dniach od 10 — 17 
sierpnia. Konferencja, w której 
wzięli udział przedstawiciele KM 
PZPR., MRN, Miejskiej i Woj. Kom. 
Straży Pożarnych, związków zawodo 
wych i organizacji społecznych, wy­
łoniła Miejski Komitet „Tygodnia 
Straży Pożarnych". Przewodniczą­
cym komitetu wybrany został zast. 
przewodniczącego Prezydium MRN 1

I tow. Januszewski. Przewodniczący­
mi sekcji wybrano: organizacyjno - 
imprezowej — tow. Kozłowskiego, 
miejskiego komendanta Straży Po­
żarnych, propagandowej — przedsta 
wiciela KM PZPR tow. Zawadzkie­
go.

„Tydzień Straży Pożarnych" w 
naszym mieście lozpocznie się ur>- 
czystym capstrzykiem w nadchodzą­
cą sobotę. W ramach „Tygodnia* od­
będą się pogadanki, ćwiczenia poka- 

■ zowe straży pożarnej, zabawy itp.

widziałem po raz pierwszy w życiu.
Stadion jest daleko ładniejszy od 

stadionu olimpijskiego w Helsinkach.
Na zakończenie rozmowy — Wieś­

niak mówi jeszcze o swych planach 
na najbliższą przyszłość. W piątek je 
dziemy do Gdańska na obóz, gdzie 
czekają nas wielkie regaty między­
narodowe Polska — Węgry — NRD 
— CSR, które odbędą się 17 sierpnia.

(w)

Zgadnij, kto wygra
(B) Jutro, w sobotę na stadionie 

letnim przy ul. Sportowej rozegrany 
zostanie mecz piłkarski między lokal 
nymi rywalami OWKS i Kolejarzem.

OWKS znajduje się na czele tabeli 
i sądząc na podstawie jego formy nie 
odda już prowadzenia do końca roz­
grywek. Nie jnaczy to jednak, żemo 
gą być niespodzianki. I do takich za­
liczymy ew. zwycięstwo Kolejarza w 
sobotę. Ponieważ mecz wywołał duże 
zainteresowanie ogłaszamy konkurs 
sportowy na wynik lego interesującego 
spotkania.

Początek meczu o godzinie 18.

Dopóki jest lato i panują upały, nikt 
nie troszczy się o węgiel. Przecież w 
mieszkaniach jest tak gorąco, że oddy­
chać trudno. Gdy jednak nadejdzie je­
sień, wszyscy hurmem po ...węgiel, two 
rzą się długie kolejki, padają uwagi, 
skarżące się na dystrybucję, na tłok, na 
to-i na owo.

Nie troszczą się o przydział także nie 
które zakłady pracy. Na składzie hurto­
wym Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem przy ul. Pomorskiej 
leży przeszło 2 tysiące ton węgla przy­
działowego dla Zjednoczonych Zakła­
dów Rowerowych, Zakładów Wyrobów 
Cukierniczych „Jutrzenka", Rydgasfricb 
Zakładów Obuwia, Miejskiego Pfżkd- 
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej i 
Zakładów Energetycznych,

Zmagazynowany węgiel leży i kru 
szeje, a rady zakładowe tych fabryk i 
instytucji jakoś nie kwapią się z odbio-. 
rem węgla.

OPHO już kilka razy wysyłało
zaproszenia a łaskawe pobranie

węgla do zainteresowanych rad zakła­
dowych, ale jak dotychczas żadna z 
hich (myślą że lato potrwa cały rok) 
nie przysyła samochodów t nie-.odbiera 
węgla.

Gdy nadejdzie zima, rady zakładowe 
Staczać będą prawdziwe baje... o wę­
giel, o odbiór którego proszone są dziś 
tyle razy.

OPłlO zapytuje, kiedy wreszcie sa­
mochody z' wymienionych zakładów pra 
■cy przyjadą po węgiel.

(JOT)

Kupon konkursu sportowego
„Gazety”

OWKS — Kolejarz
Wynik ....... 
do przerwy

Imię nazwisko . . , • . >

* • • »
Adres . . > « « t

. . • < • • « »

Co? - Gdzie? - Kiedy?

Obwieszczenia (
Na podstawie art. 609 Kpc podaję do publicz­

nej wiadomości, że dnia 11 sierpnia 1952 r. o 
godz. 11 w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 47 odbędzie 
się druga licytacja ruchomości, składających się 
z części do ogrzewań centralnych, armatur łazien 
kowych i browarniczych, aparatów, termometrów 
i klingerytu oszacowanych na łączną sumę 
21.523,58 zł.
Pierwsza licytacja o godz. 11.30 ruchomości, jak 

aparatów i przyborów fotograficznych, zegarków, 
garderoby i bielizny męskiej oraz obuwia oszaco­
wanych fia łączną sumę 11.845 zł. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Powiatowego 
(1132 ;• w Bydgoszczy rew. II

|*| Poszukiwania pracowników [j
KIEROWNICZKI internatu. KIEROWNICZKI 

świetlicy, WYCHOWAWCZYNI internatu poszu­
kuje Dyrekcja Technikum Handlowego w Pile. 
Warunki do omówienia. Mieszkanie zapewnione.

(1130k I

[]' ZGUBY '

ZGUBIONO kartę meldunkową 
wydana w Karpaczu i Wycin­
kiem wymeldowania na- nazwi­
sko Gawiński Tadeusz Byd­
goszcz. (2791g

Ij ROŻNE [I

PRZYBLĄKAL się pies myśliw­
ski dobrze ułożony maści bronZ 
•siwiznę, długi ogon Informa­
cji udziela Grzybowski Michał 
Łopatki po w. Wąbrzeźno

(28O6P

KINA
POMORZANIN - ..Skazo 

na wioska” (godz 15.30 18,
20.30)

POLONIA —. ,Bó) skończy 
sle jutro” (godz 17 l 19.151

WOLNOŚĆ - .Maszeńlća*- 
igod2 16 18. 20).

GRYP — „Pani Dery” (god2. 
17 I 19)

ORZEŁ — Czerwonj ru­
mak” (godz. 15.30 17.45 20)

BAŁTYK — ..Człowiek be? 
nitra” Igod2 17 i 19)

MIR — Rzym miasto otwarte, 
(godz 17 19)

ROZMAITOŚCI — .,Zabytki 
architektury nad Oką” Polska 
Kronika Filmowa nr 31 i 32/52 

| (Od godz 16 do 23)
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Rośnie teatr polskich dzieci
Stałe teatry dla dzieci powstały 

dopiero w Polsce Ludowej. Przed ro­
kiem 1939 nie było stałych scen dla 
dzieci. Istniały tylko teatrzyki or­
ganizowane dorywczo przy teatrach 
dla dorosłych jako imprezy wyłącz­
nie dochodowe. Przedstawienia od­
bywały się zaledwie raz na tydzień 
—■ grywano na ogół utwory bezwar­
tościowe z punktu, widzenia wycho­
wawczego. „Baj", grupujący postępo 
wych artystów, robił wysiłki w kie­
runku stworzenia repertuaru o walo 
rach ideowych. Był to jednak teatr 
amatorski, borykający się z wielki­
mi trudnościami materialnymi.

Z troski o radosne dzieciństwo, z 
nowego stosunku do. dziecka i jego 
potrzeb wyrósł w Polsce Ludowej 
teatr dla najrfiłodszych. Jest to prze­
de wszystkim teatr lalek, odznacza­
jący się bogactwem form i treści wy­
chowawczych. Ten rodzaj teatru, naj 
bliższy dziecku, nawiązuje do dziecię 
cych zabaw, urzeczywistnienia ma­
rzenia dziecka o ożywieniu zabawki. 
Lalka — zabawka staje się na scenie 
istotą żywą, a jednocześnie postacią 
ze świata fantazji.

W obecnej chwili istnieje w Pol­
sce osiem państwowych teatrów la­
lek, kilkanaście teatrów subwencjo­
nowanych przez Państwo oraz dzie­
siątki scen amatorskich.

Niedawno w Warszawie odbył się 
Ogólnopolski Zjazd Lalkarzy. Po raz 
pierwszy zjechali się z całego kraju 
pracownicy teatrów lalek, by podzie­
lić się swymi doświadczeniami i 
wspólnie radzić nad dalszym rozwo­
jem tych scen. Zjazd ten został zwo­
łany przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki oraz Centralny Zarząd Tea­
trów. W obradach uczestniczył mini­
ster Dybowski. Był to jeszcze jeden 
dowód serdecznej opieki Państwa 
nad teatrem dla dzieci, dowód doce­
nienia roli wychowawczej tego tea­
tru.

Charakterystyczną cechą pol­
skich teatrów lalek jest olbrzymi 
wkład artystów — plastyków w rea­
lizację widowisk. Stąd przedstawię-, 
nia tych teatrów w znacznej większo 
ści odznaczają się wysoce estetyczną 
formą zewnętrzną. Trzeba podkre­
ślić duże bogactwo i różnorodność 
twórczości w tej dziedzinie, na co 
wielokrotnie już zwracali uwagę gosz 
czący w Polsce wybitni lalkarze za­
graniczni.

Scena lalkowa w znacznie silniej­
szym stopniu niż scena żywego ak­
tora wymaga zgodności, harmonii 
wszystkich elementów składających 
się na pojęcie teatru. Czynnikiem 
szczególnie ważnym jest tu muzyka. 
W paroletnim dorobku polskich tea­
trów lalek mamy sporo cennych kom 
pozycji, stworzonych przez wybit­
nych muzyków specjalnie dla tea­
trów lalki. Przykładem może być mu 
zyka Tadeusza Szeligowskiego do

W przeddzień 
Święta Odrodze­
nia położone zosta 
ły pierwsze war­
stwy betonu pod 
fundamenty wyso­
kościowej części 
Pałacu Kultury i 
Nauki.

na’ ZDJĘCIU: 
Fragment betono­
wania fundamen­
tów.

Foto CAF
Zdz. Wdowińdkl

Toruński Teatr Kukiełkowy „Baj Pomorski« znany Jest na terenie całego woJewOdetwa 
bydgoskiego.

NA ZDJĘCIU: Scena ze sztuki ,,Domek kotki" 6. Marszaka.

21 sierpnia witamy kolarzy 
biorących udział w IX Wyścigu „Dookoła Polski"

21 sierpnia przybędą do Bydgosz­
czy kolarze — uczestnicy IX wyścigu 
„Dookoła Polski1' w drodze z Gdyni.

Tegoroczny wyścig kolarski „Doo­
koła Polski" rozegrany zostanie je­
dynie w konkurencji krajowej i jest 
przewidziany jako pierwszy etap 
przygotowań do wspaniałego „Wy­
ścigu Pokoju".

Kolarze prze jadą trasę o łącznej 
długości 2,000 km podzieloną na 11 
etapów, a więc trasę o długości od­
powiadającej Wyścigowi Pokoju. Za 
stosowany zostanie także identyczny 
regulamin i klasyfikacja indywidu­
alna oraz zespołowa. Poszczególne 
zrzeszenia wystawią po jednej 6-oso-

bowej drużynie. Gwardia i CWKS 
wystawią prawdopodobnie dwa ze­
społy.

Wyścig, podobnie jak w roku 1949, 
przebiegać będzie przez ziemię po­
morską. Bydgoszcz będzie miejscem 
mety III etapu, a w Świeciu zorga­
nizowany zostanie punkt odżywczy. 
Z Bydgoszczy kolarze ruszą do 4 eta 
pu, do Poznania, gdzie ich czeka jed 
nodniowy odpoczynek. Z Poznania 
udadzą się do Zielonej Góry. Meta i 
start wyścigu odbędzie się w Warsza 
wie.

Specjalny komitet etapowy wyści­
gu rozpoczął już prace przyigotowaw 
cze do przyjęcia kolarzy 1 zagwaran

towania im w Bydgoszczy jak naj-» 
lepszych warunków odpoczynku. Na 
czele komitetu stoi tow. F. Dąbrow­
ski, a sekretarzem jest tow. Wojtu- 
lewicz z Gwardii. Już dziś możemy 
powiedzieć, że na mecie III etapu (na 
stadionie Gwardii) odbędzie się kilka 
interesujących imprez, które zosta­
ną rozegrane przed przyjazdem 
pierwszego kolarza, który jest ocze­
kiwany w Bydgoszczy około godzi­
ny 18. Publiczność będzie miała oka­
zję oglądania m. in. naszych najlep­
szych kolarzy torowych z mistrzem 
Polski Bekiem i jego rywalami Kup- 
czakiem i Ulikiem na czele.

Opowieści o prawdziwym człowieku 
ciąg dalszyByło to jesienią 1946 roku. Na ła­

mach miesięcznika „Październik" u- 
kazała się właśnie po raz pierw­
szy powieść B. Polewoja „Opowieść 
o prawdziwym człowieku". W miesz­
kaniu Polewoja natarczywie zadzwo­
nił telefon.

— Dzień dobry, towarzyszu Pole­
woj. Chciałbym koniecznie z ^ami 
się spotkać — usłyszał w słuchawce.

— Dzień dobry... A kto mówi?
— Aleksy Maresjew...
Za kilka chwil Polewoj gorąco 

ściskał Aleksego Pietrowicza Mare- 
sjewa, z którym spotkał się po raz 
pierwszy po wojnie. Przed pisarzem 
siedział lotnik, na którego piersi 
błyszczała Złota Gwiazda.

Snotkanie to dało nam w efek­
cie kilka danych, zamieszczonych w 
epilogu książki, potwierdzających, że 
bohaterski lotnik, to nie wymysł fan 
tazji pisarza, ale prawdziwy czło­
wiek żyjący pośród nas.

Ostatnio na prośby licznych czy­
telników z całego świata, korespon­
dent czasopisma „Ogoniok", odwie­
dził popularnego lotnika w jego 
mieszkaniu w Moskwie przy ul. Gor 
kiego.

Po wyjściu ze szpitala, Maresjew 
wzbił się na swym samolocie po raz 
pierwszy w czerwcu 1943 , roku. 
Pierwszy lot — i pierwszy sukces. 
W boju powietrznym strącił oił.dwa 
niemieckie Ju — 87. Następnego 
dnia, biorąc udział w grupowym bo­
ju, strącił znów dwie faszystowskie 
maszyny. Pc amputacji części sfóp Marę 
sjew strącił łącznie siedem nieprzyja 
cielsklch samolotów. Otrzymał za to 
tytuł Bohatera Związku Radzieckie­
go.

Lotnictwu też poświęcił się Mara-

Marerjew po ukończonym locie aa maszynie nowego typu,

sjew po skończonej wojnie. Jako in­
spektor chętnie przekazywał młod­
szym swe doświadczenie nabyte w 
czasie działań wojennych, ale ucząc 
innych, uczył się także sam. W 
1949 roku major w stanie spoczynku, 
Aleksy Maresjew, przyjęty został do 
Wyższej Szkoły Partyjnej przy KC 
WKP(b). Z tą samą wytrwałością, z 
jaką w młodości budował miasto 
młodzieży Komsomolsk nad Amu­
rem, z jaką uczył się chodzić na pro­
tezach, rozpoczął naukę.

I oto dziś Maresjew przystąpił do 
państwowych egzaminów. Nie wiele 
ma czasu wolnego. Ale zawsze dba o 
swoją „sportową*1 formę. Zimą chęt 
nie jeździ na łyżwach, bierze udział 
w wycieczkach narciarskich. Latem 
często spotkać można Maresjewa na 
korcie tenisowym. Ale najulubieńszy 
sport — to pływanie. Będąc na wcza 
sach pod Kujbyszewem, Maresjew 
przepłynął Wołgę w niecałej godzi­
nie.

A wczesnym rankiem często sia­
da za kierownicą samochodu i jedzie 
z sześcioletnim synem Witią do swe­
go ogrodu.

O popularności Maresjewa świad 
czą najlepiej listy, jffkie otrzymuje z 
różnych stron Związku Radzieckie­
go, a także z zagranicy. Jakżeż czę­
sto list adresowany jest po prostu: 
Moskwa, Maresjew, albo: Moskwa, 
do prawdziwego radzieckiego czło­
wieka.

Wystarczy powiedzieć, że Mare­
sjew od chwili ukazania się książki 
otrzymał ponad dwadzieścia tysięcy 
listów.

Korespondenci ,,Ogonioka“ poje­
chali także do wioski, w której prze­
bywał po swym zranieniu bohater­
ski lotnik. Wioska ta nazywa się 
Pław. Wiciu z żyjących pamięta Ma­
resjewa. który odwiedził ich po woj 
ńie. Żyje dziad Michajło, który chęt­
nie opowiada o młodym, dzielnym lot­
niku. Żyje babka Wasylisa Prasko- 
wia Konstantinowa. Jej to powie­
dział Aleksy „Dziękuję, babciu" za 
otrzymany garnek rosołu.

W lesie, na jednym z drzew wy­
ryto: „Tu znaleziono Maresjewa"

Waria, która pielęgnowała z laką 
pieczołowitością rannego lotnika, to 
Olga Micnajłowna Wichrowa, .dziś 
kierowniczka przedszkola.

Tak to życie pisze dalej historię 
Maresjewa. dziada Michajły, -babki 
Wasylisy, Warii — tych prawdzi- 

■ wych radzieckich ludzi. (z)

NA ZDJĘCIU: Mistrz Europy w wadze koguciej Fin Hpmalalnem kontro je reprezon- 
tanta Polski Niedźwiedzkiego (z lewej) w czasie walki, zakończonej zwycięstwem zawodni­
ka lińskiego. Foto CAF — Zygm. Wdów, spccj. obsł. olirap.

S potka nie sportowców
z kierownictwem sportu pomorskiego
Najlepsi sportowcy, którzy uczest­

niczyli w Zlocie Młodych Przodowni 
ków — Budowniczych' Polski Ludo­
wej spotkają się w nadchodzącą so­
botę z kierownictwem sportu pomor 
skiego.

W sali ZS Stal zbiorą się nie tylko 
najlepsi sportowcy — wyczynowcy, 
ale przybędą także czołowi działacze 
z całego województwa, przedstawi­
ciele Partii, organizacji masowych, 
najlepsi aktywiści Związku Młodzie 
ży Polskiej oraz bydgoscy członko­
wie polskiej ekipy olimpijskiej. Pod 
czas spotkania sportowcy i dzia-

łącze wymienią między sobą do­
świadczenia w pracy organizacyjnej 
i wychowawczej, a olimpijczycy po 
dzielą się wrażeniami z XV Igrzysk 
Olimpijskich w Helsinkach, uczestni 
cy Zlotu zaś opowiedzą o wspania­
łych dniach, jakie przeżywali w Sto­
licy.

Przodującym sportowcom wręczo­
ne zostaną dyplomy uznania 1 cenne 
nagrody. Wieczorek towarzyski za­
kończy to pierwsze spotkanie czoło­
wych sportowców z kierownictwem 
sportu pomorskiego. (mt)

Prasa japońska o sukcesach

sportowców radzieckich na Olimpiadzie
MOSKWA. — Agencja TASS do­

nosi z Tokio, że dzienniki japońskie, 
omawiając szczegółowo przebieg 
Olimpiady, poświęcają wiele uwagi 
sukcesom sportowców radzieckich. 
Dziennik „Kindzoku Rodosia" w spe­
cjalnym artykule o ekipie radzie­
ckiej w Helsinkach podkreśla, że w 
ZSRR celem sportu jest zdrowie i wy 
poczynek całego narodu i że Związek 
Radziecki oraz kraje deręokracji lu­
dowej występują na Olimpiadzie 
pod hasłem:

„Igrzyska Olimpijskie powinny 
przyczyniać się| do sukcesu sprawy 
pokoju".

Dziennik „Siakai Times" w ob­
szernym artykule pt.: „Przyczyny si­

ły sportu radzieckiego" podkreśla, że 
naród radziecki również w dziedzinie 
sportu otrzymuje wielką pomoc od 
państwa i że sport w Związku Ra­
dzieckim jest sportem ludu pracują­
cego

Dzienniki „Dzidzi Simpo", „Asa- 
hi“, /„Tokio Simbun" i inne również 
zamieszczają artykuły o sporcie ra­
dzieckim i o osiągnięciach sportow­
ców radzieckich.

Przyjazny stosunek sportowców 
radzieckich do japońskich wywarł w 
Tokio wielkie wrażenie. We wszyst­
kich prawie gazetach ukazało się 
wspólne zdjęcie Dumbadze i Japonki 
Josino.

---- 0.----

M. Nitzler i K. Kużma 
zdobyli 

mistrzostwo Polski
198 młodych pięściarzy przebywa­

ło na obozie juniorów w Mrągowie. 
Wśród nich znajdowali się także 
przedstawiciele Pomorza, którzy w 
ogólnym przekroju pobytu na obozie 
spisali się bardzo dobrze.

M. Nitzler z Chełmży i K. Kużma 
z Bydgoszczy zdobyli tytuły mistrzo­
wskie. Nitzler jest wychowankiem 
Spójni i zajął pierwsze miejsce w 
kategorii koguciej, a Kużma pierw­
sze kroki w boksie stawiał pod o- 
kiem trenera bydgoskiego Kolejarza l 
Rinkiego, a tytuł mistrzowski zdo­
był w wadze lekkiej. 6 innych bokse 
rów Pomorza zakwalifikowało się da 
walk półfinałowych.

Nasi pięściarze odnieśli poważny 
sukces w punktacji drużynowej, w 
której zajęli drugie miejsce za Gdań 
skiem, przed Poznaniem, Katowica­
mi i Łodzią. Zdaniem wybitnychrtre 
nerów poziom mistrzostw juniorów 
był bardzo- wysoki. Młodzi pięścia­
rze zademonstrowali dobre wyszko­
lenie techniczne.

Należy także podkreślić dobrą po­
stawę Nitzlera w szkoleniu, w któ­
rym zajął drugą lokatę. Nowi mi­
strzowie Polski juniorów mają na 
swym koncie nie więcej jak 15 walk, 
a Kużma dopiero 7. (w)

granej w. teatrze „Guliwer" sztuki 
„T-rzy pomarańcze".

Polski teatr lalek przeżywa obe­
cnie okres kształtowania swego re­
pertuaru zgodnie z socjalistycznymi 
założeniami wychowawczymi. Mo­
mentem przełomowym w rozwoju na 
szych teatrów był zorganizowany 
przed dwoma laty Festiwal Sztuk Ra 
dzieckich w polskich teatrach lalek. 
Przyniósł on obfity plon. Polscy lal- 
karze w większym stopniu zaczęli do 
ceniać .wagę scenariusza i zawartej w 
nim treści ideowej. Zrozumieli, że ar 
tystyczna forma plastyczna spektak­
lu lalkowego musi być podporządko 
wana jego myśli wychowawczej, ła­
two czytelnej dla każdego dziecka.

Przeniesiony częściowo na polskie 
sceny repertuar radzieckich teatrów 
lalek odegrał rolę pionierską, pobu­
dzając inwencję naszych reżyserów 
w kierunku budowania widowisk rea 
listycznych, łatwo dostępnych dla 
dziecka.

Repertuar radzieckich lalkarzy 
daleki jest od szablonu. W różnorod 
nej tematyce scenariuszy jest miej­
sce na baśniową fantastykę („Trzy 
pomarańcze", „Dwanaście miesię­
cy"), na wysnutą z życia współczes­
nego udramatyzowaną opowieść o 
wyprawie naukowej („Pieśń Sarmi- 
ko"), czy też na dydaktyczną bajkę 
przeznaczoną dla zupełnie małych 
dzieci („Czarodziejski kalosz"). Poda 
ję tu tylko kilka przykładów, które 
wybrałam przypadkowo z długiej li­
sty granych na naszych scenach u- 
tworów radzieckich — zwłaszcza ze 
słynnego teatru Obrazcowa, czy też 
teatru leningradzkiego.

Polskie utwory dla teatrów lalek, 
odpowiadające współczesnym postu­
latom wychowawczym, są jeszcze ńie 
stety nieliczne, powstają powoli i z

I
 trudem. Brak tekstów jest stałą bo­
lączką teatrów lalek. Usunięciem 
lej bolączki winien żywiej zaintere­
sować się Zw. Literatów. Na razie 
lalkarze zamierzają wykorzystać dla 
swych przedstawień arcydzieła litera 
tury polskiej, przystosowywać dla 
sceny lalkowej niektóre utwory Kra­
sińskiego, Mickiewicza, Słowackie­
go, Fredry, zbliżać dzieci od naj­
młodszych lat do arcydzieł literatury 
ojczystej. Utwory te nie zastąpią 
jednak repertuaru współczesnego i 
nie zaspokoją zainteresowań dzieci 
bieżącym życiem. Współczesny re-

' pertuar jest jednym z głównych po­
stulatów dalszego pomyślnego rozwo 
ju polskiego teatru lalek.

Teatr lalek jest w Polsce sztuką 
młodą, która jednak w krótkim cza­
sie zdobyła poważną pozycję w na­
szym życiu kulturalnym. Teatr lalek 
ma entuzjastów w różnych środowi­
skach. Kolejarze prowadzą w wielu 
miejscowościach scenki lalkowe, ob­
jeżdżając z przedstawieniami wsie i 
miasteczka. Prowadzą je robotnicy 
cukrowni, hutnicy, włókniarze, górni 
cy, żołnierze, młodzież szkolna. Teatr 
ten zaczyna też wkraczać do prewen 
toriów i sanatoriów, niosąc chorym 
dzieciom chwile uzdrawiającej rado­
ści. Ważnym zadaniem jest dotar­
cie do terenu wiejskiego przez scen­
ki objazdowe, które łatwo mogą tra­
fić do każdego zakątka.

Bogactwo form, artystycznych za­
wodowych teatrów lalek zapładnia 
wyobraźnię twórczą amatorów; czę­
sto wzorując się na oglądanych wido 
wiskach, naśladują repertuar, a na­
wet kopiują lalki stworzone przez ar 
tystów. Rośnie pełen fantazji i baś­
niowego czaru teatr polskich dzieci.
Zofia Karczewska — Markiewicz

Po raz pleiwrzy w dzłejarh sport-! polskie­
go-doszli nasi reprezentanci aZ rlo walk linolo­
wych olimpijskiego turnieju bokserskiego. Chy 
chla i Antkiewicz, po zwycięstwem w wal- 
kar.b półfinałowych stoczyli walkę o pierwsza 
miejsce.

NA ZDJĘCIU: Wicemistrz Olimpiady w wa­
dze lekkiej Aleksy Antkiewicz.
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